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0  traktacie
Przemówienie w Sejmie tow. Peria.

NARESZCIE POKÓJ!
IWysoika Izbo! Witamy ten traktat przede- 

wszystkiem dlatego, że jest traktatem pokoju, 
że oznacza zakończenie wojny. Kraj nasz .d  
aiedmiu lat jest widownię wojny. 'Pierwsze 
lata niepodległego Państwa polskiego wojną 
były wypełnione. W tych. warunkach kraj nasz 
me mógł się rozwijać normalnie, nie mógł 
przystąpią do pracy odbudowy, nie mógł roz 
wijać swego życia państwowego. Wojna Pań- 
6twa polskiego z Rosją łowiecką był* w zna
cznym stopniu narzucana' nam przez sowiecką 
zaborczość, przez bolszewicki bezceremonial
ny kult gwałtu, który z dziedziny polityki we
wnętrznej .przez sowiety przeniesiony zastał 
do polityki zewnętrznej. Ale nie mniemy za- 
potnnieć. że w toku wojny ze strony Państwa 
polskiego zostały popełnione błędy, które od
wlekły zawarcie tak pożądanego pokoju. En-.- 
ten ta chciała nas zrobić, jaik wiadomo, wedle 
skrzydlatego słowa Clemenceau, drutem kol
czastym przecw sowieckiej Rosji, a nasze 
stronnictwa burżuazyjne nie mogły pogodzić 
się z myślą, że w ogóle pokój z Rządem >m 
wieckim może być zawarty. Odrzucały tę myśl, 
widząc w zawarciu pokoju z bolszewikami, jak 
wyrażano się często, wprost rozkład Polski. 
Zawiń h- też kolą wois/lcowe. którym się wy
dawało, że można będzie odnieść druzgocące 
zwycięstwo, że to zwycięstwo przyjdzie nam z 
łatwością i że można będzie zwyciężonemu 
przeciwnikowi warunki pokojowe poprosi u 
podyktować.

Dz'siai witamy nareszcie pokój. Me po
trzeba tłumacz? ć, bó to wszyscy bez względu 
na stronnictwa uznają, że teraz dopiero m >- 
żemy przystąpić do tej sprawy odbudowy, do 
tej pracy twórczej- której naszemu młodemu 
Państwu tak gwałtownie potrzeba.

POKÓJ SAMODZIELNY.
A dalej witamy len pokój dlatego jeszcze, 

ile jest on pokojem scmodztelmin, nie pod 
czyimś protektoratem zawartym, że to jest p„
kój .przez Potekę saniodzicłn-e zawarty. ^Przy
pominamy sobte smutną datę 12 lipca ub. r. 
kiedy to p. Władysław Grabski z Lloyd Geor 
gem zawierał układ, na mocy którego, w za 
nr'an za pośrednictwo Lloyd George's przy 
zaw eraniu pokoju, dawał w ręce Anglji roz 
strzygnięcie wszystkich spraw naszej^ polityk 
zagranicznej. I tutaj bolszwwicy oddali nam / 
gromną przysługę, że tego pośrednictwa n't 
przyjęli i w ten sposób przekreśli! wkład za. 
warty przez p. Władysława Grabskiego z 
Lloyd Georgem. Jest to niewątpliwie zasług*' 
bolszewików, za którą wdzięezn' im być po
winniśmy. Bolszewicy liczyli na to, że w War 
szawie podyktują pokój, a raczej, że zapro
wadzę w Warszaw ę rząd sowiecki i będą sie 
tak umaw ali z Polska sowiecką, jak umawia
ją się ?, Ukra ną czy Białorusią. Na szczęście, 
to się nie spełniło. Nie mamy ani pokoju za 
pośrednictwem Entente, któjy musielibyśmy 
okupć bardzo cieżkie.mi ofarami, ani toż zwy
cięstwa bolszewików, lecz mamy pokój za war 
ty samodzielnie przez Polskę., pierwszy akt, 
jak tuta' już się wyrażono — międzynarodowy 
samodzielnej polityki polskiej.

POKÓJ POROZUMIENIA.
Witamy ten pokój jeszcze dlatego, że jest 

on pokojem porozumień1 a. Wprawdzie po za
warciu pokoju przedwstępnego w Rydze, Ra
dek usiłował w prasie sowieckiej tłumaczyć, 
że Polska Rosję pokrzywdziła, że to jest po
kój imperialistów polskich podobny do poko
ju brzeskiego. Jednak był to tylko manewr 
■polemiczny ze strony p. Radka. Sam Lenin 
stwierdził, że w okresie t. aw. borysowsfcim 
bolszewicy gotowi byli dać Polsce więcej niż 
dalj

(Wersalski, sankcjonując niepodległość Polsky 
jako jedno ze źródeł prawnych tej niepodle
głości wymienia uchwałę rosyjskiego Rządu 
tymczasowego.

Ten punkt traktatu Wersalskiego jest nie
bezpieczny dla Polski, ponieważ uzależnia 
niepodległość Polski w pewnym stopu-j od 
pozwolenia Rosji, a zatem i odi tych warni
ków, któretoy Rząd, uznany prze® Ententę, Pol
sce postawił. A już w owej uchwale rosyjskie
go Rządu ■tymczasowego była pewna klauzula, 
była mowa o konwencji militarnej między 
Polską a Rosją. I nie ulega wątpliwości, że 
gdyby te się rozstrzygało na drodze porozu- 
m enia między nami a rządem uznanym przez 
Ententę, inne jeszcze warunki byłyby nam po
stawione. Obecnie jednak mamy do czynienia 
z traktatem zawartym przez nas samych, któ-

śęiśle złączowe z ziemiami, przypadające®'- 
Polsce. I niewątpliwie to ograniczenie ,,aie- 
podległości'* B;ałorusi sześciu powiatami gub. 
mińskiej zawiera w sobie ze strony bolszewi
ków tę intencję, ażeby nas te-mi sześcioma 
powiatami zaszachować, ażeby z Mińska pro* 
wadzić ekspansję w kierunku' ziem białorus
kich, należących do Polski, ażeby tę ekspansję 
odwrócić od Smoleńska, Witebska j Mohilowa 
a skierować do tych ziem, które Mińskowi by
ły blższe.

POLITYKA „KRESOWA*.
Q tein zapominać nam nie wolno. To 

wskazuje nam obowiązek zrozumienia tego, 
że rozwój narodów nie da się tak łatwo pew- 
nemi granicami ująć, jak to się daje w czasie 
rokowań pokojowych wyfereólió granice 
państw. Tutaj tylko roztropna demokratyczna 
polityka w stosunku do kresów, jaiko terytor-ry wychodzi z góry z założenia naszej niepo- 

później. A jeżeli tak, to nie może tu dłegłości. Jesi to fakt prawny, który musi po- •. , . ,  . , . . . . .
być mowy o pokoju, któryby krzywdził Rosję, j wstać, jakiekolwiek nastąpią zmiany pali tycz-5Jinn' do na,rodów’ ^U’torpim to zam eszkują- 
skoro sami uznają, że byli gotowi do więk- Jn« w Rosji. Scych, polityka, szanująca prawa narodowe, pm
rzych ustępstw. j ’ | lityTca autonomii, może sprawić, że nie bę-

Zresztą sarn przebieg rokowań, sama me-i GRANICB. fdziemy mieli na kresach źródła niefbeaJp'e-
toda, charakter trch rokowań wskazują, że tul Proszę Panów, jeżeli chodzi o granice, te|ozeńsbwa, że Rosja nie będzie się mogła poaHu- 
chodziło o porozumienie, o targi, o wzajemne fi™ ^edy , gdy w tej Wysokiej Izbie była mo-.giwać fta ją  niepodległości Białorusi i U- 
ustępatwa-. A nawet trzeba powiedzieć,"że w-va 0 k a d z ie  przedwstępnym, krytycznie o-jjkrainy przeciw nam, o ile my sami będziemy 
oku rokowań ostatecznych bolszewicy mieli Icen5a!em ®latl ;raecąjr, stworzony pracz układ i szli na spotkanie tym narodom, ażeby dać im 

nad nami przewagę dyplomatyczną, ponieważ ; dotyczący granic- Ta liaja graniczna nie jes-tj— w granicach terytorium Rzpltej zarząd 
pokój przedwstępny nie dawał doatatecante f °Par*a na żadnej zasadzi® praewodniej, nie -nie j autonomiczny, równouprawe : enie narodowcy
mocnych rękojmi zmuszente bolszewików d*'iE,a w n5e5 jakiejś idei czy to gospodarczej,[prawa w szkole, urzędzie • w sądownictwie,

5czy to demokratycznej. Przecież nie można za;Gdy jednak mówi się o tych rzeczach, to na-
; ideę, któraiby w nowoczesnych stosunkach s suwa się smutna refleksja, którą przykładowo

fakcie, że całe eta- 
7, wyżyn Kapitolu, 

panów kresowych, zo-

spełnienia jego postanowień.
PROTESTY ZE STRONY ROSYJSKIEJ.

A zatem Rosja sowiecka nie może 
pokoju traktować jako krzywdę dla s:

Rosja w ogóle nie może widzieć w tym p oko- 'mie. ,3ierzemy tylu Białorusinów, tylu U- ’ stało zepchnięte na skałę Terpejską, a mó- 
;u jakiejkolwiek krzywdy dla rosyjskiego pań*. kraińców', ile będziemy mogli strawić**. Jeśli !,wiąc bez przenośni i trywialnie, poszło do ko- 
s-wa bez względu na to.^kto na^ego ezete^atoi.. więc poseł Grabski wyraził *'ę, i® tę granice -zy. Jeśli tak wygląda nasza gospodarka kre-

 ......................1 •**— - »-■»-*»- - ^  słuszne, to ja twierdzę, że te granice są sowa, — a ten fakt nie je»t odosobniony, ten
przypadkowe. To są granice targn. I gdyby fakt jest tylko symptomem i objawem tego

rotesty rosyjskich reakcjonistów, a także e 
serów i kadetów przeciwko traktatowi ryside
mu tłomaczą s:ę w znacznym stopniu tem, ie 
są tó stronnictwa opozycyjne, które z tego po
koju chciałyby ukuć broń przeciwko panuiią- 
remu.po dyktatorska stronnictwu. Lecz jest w 
,em niewątpliwie jeszcze co innego, jest to, że 
te stronnictwa niczego nie zapomniały i ni
czego s:ę nie nauczyły, ie  eserzy i kadeci węląi 
marzą jeszcze o tej „wszcohro-o-yjskiej* Kon
stytuancie, któraby decydowała, kitóry z naro- 
'ó\v, dawniej wprzągaiętych do rydwanu *«- 
■>tu ma prawo wvprzadz się z rydwanu nowej

ap. naszej delęgacji pokojowej udało się o- 
trzymać nie część Puszczy Turowskiej, ale ca
łą Puszczę Turowsiką, to p. Grabski powie
działby, że te granice są jeszcze słuszniejsze. 
I jeśli jeszcze kilka miasteczek i wsi udałoby 
się przyłączyć do Polski, to tak samo ta linja 
byłaby dla p. Grabskiego słuszną, chociaż 
przecież tutaj decyduje przypadek, decyduje 
targ, nie zaś żadna zasada. Oczywiście w sto
sunku d0 Państwa rosyjskiego ta granica jest 
słuszną, ponieważ Państwo rosyjskie nie ma

iosj*, a kt^T nadal ma być jej służką i na- prawa nictylko do tyoh ziem, które przyłącze
zędziem. Te protesty ze strony emigran- 
ów rosyjskich musimy odrzucić, jako wyra
jające ducha dawnego carskiego imperjalizr 
"ui, jafeo wypływające z pojęcia, że ten „skład 
okradzionych rzeczy**, jak się wyraził Engels

ne zostały do Polski, ale i do innych ziem 
kresowych. Ale poza 'Państwem rosyjski em, 
poza Pańsiwem polsrk:etn są jeszcze narody 
kresowe, które mają sw^ prawa, a które prze-

co się dzieje na* kresach- — to jest to gospo
darka, którą Szczodrym niegdyś w stosunkach 
rosyjskich nazwał gospodarką „Taszkieateów**. 
Obyśmy nie prowadzili tej polityki Taszkient- 
ców, bo w> tem byłoby niesłychane groźne nie
bezpieczeństwo dla Polski, pomimo, ie p. 
Grabski powiedz5ał: tam na wschodzie jest 
Białoruś i Ukraina, a tu niema ani Białorusi, 
ani Ukrainy.

ZŁOTO.
Co do sprawy złota, to nie możemy uznać 

rozwiązania tej sprawy w traktacie za pomyśl
ne, choć przyznać najeży, że wobec tego, iż w 
przedwstępnym układzie- w przedwstępnych 
rokowaniach sprawa ta została postawiona źle, 
nie było żadnej nadzie', ażeby można było ją

naństwie rosvfekiem nie może bvć rrewtei- Sl!?niSLtr* 2 ?  T  ^ o ^ P ^ y ć l^ r a a T m ^ e ^ n w h “ro k ^ If i Vo’państwie rosyjskiem. nie może być zrew.d) paniczne, bez zapytania się tych naiWdów. r,koi0^ h_ KN;e raofala się ^ ciem ć t«n, źe
any i nawet część skradzionych rzeczy nie poseł Orabaki mógł'sobie z wtelka latwośc ą 

tego składu przez prawnych wła- powiedzieć: Oto przyjęliśmy w tym układzie:
ciel.; zabrana.
LESmiBACJA DAWNEGO STOSUNKU 

DO ROSJI*
. Ten pokój oznacza nietyJko zalko-ńczenie 

wn ny, al© oznacza zarazem Likwidację daw
nych stosunków Polski z Rosją, wynikajriĄ-ck 
j  zaboru i pod tym względem ma ogremne 
historyczne znaczenie. Oczywś-ie n ep>dJc- 
gtość, jak i powstanie każdego państwa, nie 
test aktemf prawnym jest faktem, jest to sto
sunek faktyczny, dla którego potrzebne są d>

— tam na wschodz ę jest Białoruś i Ukraina, 
a na zachodnie jest tylko Polska. Tak, według 
tego traktatu na ■'Zachodzie jest Państwo pol
skie, ale Białorusini, Ukraińcy ze swojeini 
prawami istnieć, nie przesiali.

Proszę Panów, obecnie została dokonana 
w układz e granicznym ta zmiana, że w ja
kiejś jednej miejscowości, Zahacie, graniczy
my z „Rosją**. To ma zapewne dla Rządu so
wieckiego pewne symboliczne znaczenie, po-

„ . ___ _ . trzebńe mu jest na wszelki wypadek, aby „R-j-
piero samirr;prawne Traktat ryski jest u-Jsja*‘ graniczyła z Polslyj choćby na maleńkiej
sankcjonowaniem ze sfmny Rosji tego faktu,{przestrzeńi. Ale pozatem jest inny, sens, m a- miczne, 
którym zdobrbśmy j którym wywalczyliśmy j nowici® sprowadzenie Białorusi, „państwa < jak to

wszak za tą skromną sumę złota, którą otrzy
mujemy, zostaliśmy zwolnieni od zobowiązań 
co do zewnętrznych długów rosyjskich. Bo zo- 
słaliśmy zwolnieni przez Rosję sowiecką, ale 
nie zastaliśmy wcale zwolnieni przez Ententę, 
i w razie jakich zmian w Rządzie rosyjskim 
niewątpliwie ta sprawa naszego udziału w 
długach carskiej Rosji zostanie postawiona. 
■My zaś swego udz ału w złocie oczywiście pod
wyższyć nie będziemy mogli. Zresztą to złoto 
mamy dopiero otrzymać za rok. chodzi o to, 
ażeby nasz. Rząd dopilnował, iżbyśmy to złoto 
rzeczywiście otrzymali. Nie jest to lak łatwą 
rzeczą przeprowadzać zobowiązania ekono*

napsane na papierze traiktatowyni, 
. . .  . ... antek to wykazuje przykład obecny Francji w

n epodtegłosć Państwa polskiego. Nte jest to białoruskiego" do rześciu powiatów gubernjii&tosuniru do Niemiec. Francji, która przecitcż 
bez znaczenia. Nie zapominajmy że traktat Mińskiej* wlsśsie tych powiatów, które były {rozporządza znacznie większą siła od nas
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Mam wrażenie, ie  można było taką samą, al
bo i większą nawet sumę osiągnąć przy roko
waniach przedwstępnych, co więcej można by
ło część już tej sumy mieć w kraju, ale taki 
» ę  nie stało i obecni© chodzi tylko o to, ażeby

nasz Rząd dbał, by te zobowiązania co do zło
ta, co do zwrotu taboru, maszyn, archiwów, 
bibljotek zostały sumiennie i jaknajprędzej 
wykonane.

(Dok. nasi.).

Dokoła Panam*
(Sprawa warsztatów k»l. w Pruszkdwte. — Ka
pitaliści niemieccy, „polski magnat" i Bank 
budowlany. — Forsowanie interesu tenorem).

O skandalu z wydzierżawieniem warszta
tów kol. w Pruszkowie niemieckim kapitali
stom jutż pisaliśmy. Pisały o tern inne także 
pismą warszawskie przestrzegające społeczeń
stwo przed tą transakcją, którą chciano ubić 
po cichu, za parawanem, a którą obecnie — 
gdyż dzięki czujności inżynierów kol j samych- 
warsztatowców siała się już głośną — usi
łuje #ię przeforsować p<) prostu teroran, gr°ź- 
b% wyrzucenia z k»lęi tych, 'którzy odważą się 
podać o tym cośkolwiek jeszcze do wiadomo
ści opinji publicznej.

Cała rprawa nabiera wszellciich cech pana
my, i to wcale nie — pa dmącej!...

Dzierżawa miała być podobno już w ze
szłym tygodniu zdecydowana przez Radę Mi
nistrów. Al© przeszkodził temu memoriał in
żynierów kolejowych, wniesiony do Rządu i 
Sejmu a wykazujący szkody, jaki© kraj po
niósłby przez ten kontrakt!

Odroczono więc zatwierdzenie kontraktu 
ale nie nadłuigo, bo — jak nas informują — 
ma on być dziś, jutro przedłożony .ponownie 
Radzie Ministrów.

Przecież znalazła się jedna bodaj sprawa, 
w której p. Jasiński zdobył sio na mowę i na 
energję a to sprawa tego kontraktu skandali
cznego, wprowadzającego niemieckich geszef
ciarzy w kolejnictwo polskie.

Ozy p. Jasiński z równą energją forsuje 
na Radzie Ministrów sprawę poprawy bytu ko
lejarzy?}

Kontrakt e kapitalistami niemieckimi jest 
tak niesłychany, że nawet prasa endecka, któ
ra p. Jasińskiego — za jego wrogie względem 
kolejarzy stanowisko — uważa za swego wy
brańca, przeciw temu kontraktowi występuje-

Nie mogąc wobec powszechnego wzburz.e- 
nia sprawy zataić, pisma endeckie starają się 
p. Jasińskiego przedstawić jako niewiniątko, 
a całą winę zwalić na kogo innego.

Tak np. „Gazeta Warszawska" z dm. 11 
b. m. pisze, ie  tą sprawą „zajmuje się specjal
ni© wice-minister inż. Eberhardt".

Otóż stwierdzamy, że jest to przekręcenie 
prAtrdy! Ni etyłko bowiem p. Eberhardt ..cho
dzi" koło tego interesu, ale cała spółka do któ
rej nadto należą: minister Jasiński, szef sek
cji inż. Wolicki, już. Peszkowski i b. szef sekcji 
administr. w M. K. Ż. a obecnie (po otrzyma
niu rocznego niepłatnego urlopu) dyrekt >r 
Banku budowlanego p. Kozubski.

■A ,jGaz. Warsz." stara się sprawę tak 
przekręcić, jakoby p. Jasiński o niczean nie 
wiedział. Ale lą „obroną" pismo endeckie 
poprostu zarzyna swego benjaminka. Bo mi
nister, któryby nie wiedz:ał, że pod jego bo
kiem, imiemem skarbu kol. zawiera się szko
dliwe dla kraju kontrakty, lub temu ni© umiał 
zaipobiedz — nie powinien ani godzimy dłużej 
zajmować mej son na swym fotelnf

Gdy z powodu niemieckich kapitalistów 
stał się hałas zbyt wielki, wysunięto obecnie 
..magnata polskiego" ts . Zdzisława Lubomir
skiego, który oczywiście z pobudek czysto pa

triotycznych będzie odbudowywać przemysł w 
‘Polsce. Geszefciarzy niemieckich ukryto za 
parawanem!

Do sprawy tej (powrócimy jeszcz.es. przed
stawiany różne drastyczne jej szczegóły, jak 
pp. teroryzowanie urzędników kiol„ oburzają
cych się na ten kontrakt, próby „oforołPenża 
członków Komisji K°mtr°li Państwa i t. p., 
kwiatki, nadające całej aferze cechy bardzo 
znamienne!

Słusznie zauważa „Gaz. Wansz.", ie  „tntaj 
nie m°ina się zasłaniać motywami idealisty«<ł- 
nym1"!

Ciekawi bardzo jesteśmy, czy Rada Mini
strów odtważy się zatwierdzić kontrakt, który 
historję wszystikiich głośnych poprzednich pa
nem, wzbogaca o nowy skandal!

Ket

WACŁAW WOLSKI.

2 nowych sonetów.
WYZNANIE.

JZ  mroku Wieków, z ich świętej, milczącej
Tajnicy,

Przyniosłem z sobą dziwnych rewelacji złoto, 
By was do Nieznanego zarazić tęsknotą.
Jawy życia i zmysłów biedni niewolnicy!... 
Lecz złote wieści, których warn jestem zwia

stunem,
Ledwie majaczą poprzez nieudolne słowa... 
iWięc krwawię duszę w męce, tragiczny nie

mowa,
I bezczynnie w Marzeniu tonę złotohiuem... 
...Gdy trzeba przypominać i fcuć to w granicie, 
By pozostało po umie wam na przyszłe wie

ki, -
Ja manę... I tak ze minie uchodzi krew-żyćia... 

W syren Bajki wsłuchany śpiew złoty,
daleki,

Go mą duszę znękaną tak czaruje, nęci, 
Zaniechałem wysiłków przedwiecznej pamię

ci...
Warszawa, d. 14 kwietnia 1921 r.

O NADUŻYCIA WALUTOWE.
N°me sprawy NAtansonów.

W związku ze sprawą wykrycia niedozwo
lonego wywozu papierów wartościowych przez 
firmę .jS. Natansoa i Synowie" — o czem już 
wzmiankowaliśmy — Ministerjum Skarbu wy
toczyło przeciwko temuż bankowi nową spra
wę, która odbędzie się w tych dniach w sądzie 
pcdroju 21 okręgu m. Warszawy, pad przew. 
sędziego Ło^atty.

Świeża sprawa powstała na skutek prze
prowadzonej przez organy Ministerjum Skar
bu w firmie „Natanson" rewizji, która ustaliła 
kilka nawycł| wypadków przekroczenia obo
wiązujących przepisów dewizowych.

Mianowicie w ciągu sierpnia i września 
r. z. dokonała firma bez zezwolenia komisji 
dewizowej przeniesienia sum złożonych jej 
przez wojskowy okręgowy urząd gospodarczy 
w Warszawie, jako akredytywy dila Bronisła
wa Rydzewskiego (sławetnego dostawcy ja
pońskiego ryżu) w łącznej sumie 12 milionów 
marek na rachunek firmy Heiman w Gdańsku, 
co jako zakredytowanie rachunku zagraniczne
go wymagało uprzedniego zezwolenia komisji 
dewizowej.

Drugi zarzut jaki obciąża w nowej spra
wie oskarżony bank dotyczy sprzedaży 
przez firmę Natanson ów warszawskiemu T-wu 
fabryk cuikru 400 dolarów w celu dokonau'a 
zapłaty za kupiony automobil — mimo odmo
wy komisji dewizowej. Zanim te ostatnie za
rzuty przyjdą pod rozwagę sądu 21 okręgu, — 
jutro już oidibędzie się rozprawa sądowa w są
dzie pokoju 10-go okręgu, gdzie przewodniczy 
sędzia Bronisław Mayzel.

Posiedzenie publiczne odbywać się bę
dzie od godziny 11-ej przed poł., a publiczność, 
z uwagi na szczupły rozmiar sali sądowej, 
wpuszczana będzie za biletami.

Obronę za oskarżonym 'Kazimierzem Na- 
tansonem wnosić będą adwokaci; H. Etiingor 
i I. Nowodworski.

Oskarżenie publiczne popierać będzie u- 
myślnie delegowany przez wice-ministra spraw 
wewnętrznych, inspektor komendy głównej 
policji państwowej, p. Ignacy Krzymuski.

Świadków i rzeczoznawców wezwano z 
ramienia obu stron — kilkunastu.

NOWY MILIARDER! t
CzyŁeMk masa praceytafWSBy tan tytuł, go

tów .pomyśleć, że władze śledcze, tropiące napraw
dę esy pozornie tytko poskarży i spekulantów, od
szukały w ciżbie tych, co jak tniektóray z pośród 
dotkniętych czy muśniętych ręką prokuratora1 -  
„siedzieli" naprawdę na Daaielewtczowskiej, albci 
też tytułem Masowego przywileju, odsiadywali 
śledztwo pierwiastkowe — w domu, ie  władza 
śledcze odsaiiikały pierwszego, czy też znowu je
dnego miliardera!

Gotowi są pomyśleć, że na podstawie najchus- 
ku, dostarczanego iw kontyngencie zboża, obliczo
no, że wartość tego zlboża odpowiada majątkowi, 
wynoszącemu mil jard w markach polskich. I nie
jedne pięść gotowa się zwrócić w kierunku pałacu 
przy uJ. Kopernika, kędy ma swoją siedzibę ko
mitet centralny Związku Ziemian... A niejeden a 
czytelników „Gazety Porannej", albo .,Ilustrowa
nego Kurjcra Codziennego" — gotów zawiesić nad 
łóżkiem portret tego znakomitego patrjoty.

Nie sądźcie, czytelnicy, ie  ten miUardar na- 
L .■) Związku Ziemian, albo że należy do *wią*r 

1; zawodowego paskarzy i bankierów.
-Kurjer Ilustrowany" w ślad za „Dwmgror 

stówką" twierdzi, że tym nowym miljtodereaj, 
tym bogaczem, tym Krezusem, tym panem giełdy, 
godnym wszystkich kinematografów świata, jeotf 
nie 'kto inny, jeno towarzysz Kwapiński.

Rachmistrze prasy gadzinowej obliczyli mia
nowicie, ie  tow. K wapatński ma... półtora miliarda 
marek miesięcznie, które wysysa z zorganizowa
nych w związek robotników rolnych. Ałboiwem 
tow. Kwapiński, jak wiadomo, władzą dyktator
ska. którą wykonywa, (z łaski Boga zapewne), na- 

i łożył na robotników rolnych podatek w naturze, 
i którego wartość wynosi conajmniej 480 mk. Że 
|żaś członków, których ten ukaz dotyczy, .ma byś 
‘pół miliona, tedy proste zastosowanie tabliczki 
1 moośetna ta  w wyniku tyle miliardów rocznie, i* 
wszystkie niemal deficyty państwa polskiego da
dzą się wyrównać przy zastosowaniu jednej jedy
nej tylko Caispropriacpit A mianowicie — ,,I>Vu- 
grostów ka" „Lustr. Kur. Codzienny" proszą rząd 
polski. tak s’aby, tak. nieBdeeydowaay — o, prze
brnie miljardów tow. Kwapińskiego do skarbu!

Nie będziemy dłużej prowadzili, tej żartobli
wej mistyfikacji. Rerafec e vyth pism rachują wi
docznie na tak bezdenną głupotę czytelników, Će 
mogą im służyć podobną strawą. Tow. Kwapiński 
jest prezesem ZwiążJea Zawodowego Robotników 

' Rolnych. Pracuje za dziesięciu. Spętają swój au - 
Isomity, ofiarny Obowiązek socjali^y, który 
chce t  bagna społecznego, w którem lęgną się 
miazimafty kłamstwa i rozboju moralnego, wydobyć 

‘pierwiastki uczciwe i adtówe i e tych pierwiast
ków stworzyć ftowy świat, na innych zbudowany 
zasadach. Nie sposób ewatezać go bronią uczciwą. 
A więc plujmy, obrzucajmy go błotem, kalem, o®- 

• dynamem kłamstwem. Zawsze znajdzie się gtoa 
fpiee, który uwierzy i powie sąsiadowi: wie®,
'ten (Kwapiński, to milioner..." PoKłyte wszystko 
zmieść musi. Opowiadano dawnie! ie  w Stanach 

i Zjednoczonych, gdy kto się do partii politycznej 
zgłasza, musi przedstawić świadectwo trzech spe
cjalistów, że ma żołądek, co kamienie strawić po
trafi. W Ameryce też dyntny p ism  Mlatfe Twain 

‘ pisał swoją nowelę „Kłopoty kandydata na urząd 
[ gubernatora stawo Idaho z wyborów".

Bądźmy dobrej myffli: pies szczeka, ksaras'*- 
!na idei* naprzód!

Jaik widzimy,,ustęp 2-gi pumMu Ii-go, III 
i  IV świadczą, że Drwęski w zasadniczych 
sprawach wygrał.

W ptnikciie pierwsi'ym maiszie (poprawki co 
ido wieku, terminu zamieszkania i aby ławnicy 
i wiceprezydenci, jeśli jest ich więoej, aniżeli 
2-eh, byli wybieram w dmodze prtopiarcjonaMej 
i 3iby wszyscy czł-onkorwiie magistratu .byli p łat
n i—upadły i na  plenum .przeszła tylko popraw- 
ka, ża wybranych członków magistratu rząd 
nie zatwierdza; przeszła wibrew głosom dele
gatów b. zaboru pruskiego, którzy w swoim za
pędzie amerzaiężnienia magitstraiu od Rady 
miejskiej, gotowi są uzależnić ich jak najbar
dziej od rządu, byle tylko w ten sposób wzmoc
nić ich stanowisko -wobec Rad, zrrab e z prezy
denta miasta przedewszystfeiem urzędnika pań
stwowego, a później już praedisiteradela ludno
ści. ,

Wyżej przytoczona rezolocja, rzec® raaitu- 
ł naliia, została przyjęta ogromną większością,

jedynie ustęp „podziału na! Soja* w Imienny®, 
na nasze żądanie, głosowaniu, upadł 122 eto- 
sami przeciwko 112 głowom.

Przyjęte zasady na ZJjefdzśe nSe mogą 
stać fiiię podstawą statutu mięjskiega O i!© 
chodzi o (punkt I-szy — to ostrzem awym jesf 
on skierowany przeciwko klasie pracującej.

Nie stwierdzono wyraźna©, pomimo na
szych żądań, że prawo wyborcze mają kobiety, 
wprowadzono wiek 30 lał dla prawa biernego 
wówczas, gdy do Sejmu—25 lat. I oto może tttó  
się taki dziwoląg, jeśli ten projekt stanie «ę  
prawem, że 27-letoi poseł może być amtarem 
V Sejmie ustawy samorządowe], a nie maż© 
w ,swej rodzitonej PĄpódówioe 'być radnym i 4®* 
cydować o  wysokości podatku od kana.

Konieczność roraneigo pobytu m gmwri* 
rdwmfeż jest skierowana przedwtko iroibotaf- 
koru, którzy są zmnsEeni w .poszuldwaniU aa- 
rolbków (amieniać miejsc© pobytu.

S am a za sa d a  n.iezal-eżntości M ag is^ą ty  o d

W

Traktat Pshoju między 
Polską a Rosją i Ukrainą

podpisany w Rydze de. 18 maren 1921 roku.
(Dosłowny tekst traktatu),

(Dokończenie).
3, .Dial a&pralwy cwracanego taboru w warszta

tach Rosji i Ukrainy ustanawia' się następujące 
terminy, licząc od dnia podpisania protokulu oglę
dzin:

a) parowozów:
wymagających naprawy głównej 10 miesięcy

„ „ połączonej-z .pod-
ncwTeuiem pa
rowozu 3 miesiące

„ „ bieżącej 10 dni
b) wagonów osobowych:

wymagających naprawy głównej 8 miesięcy
„ „ średniej 4 miesiące
„ „ bieżącej 10 dni

c) wagonów towarowych: 
wymagających rewizji perjodycznej liń>
. naprawy głównej (wyłączając odbu

dowę) 3 miesiące
wymagających naprawy bieżącej 10 dni

4. Koszta papraw różnych kategorji określają 
»ię jaik następuje:

a) parawotów:
1*Tm*gającyoh naprawy głównej — 24% ich ceny 

inwentarzowej
h „ polącoomej z podnoszeniem

ipairc-wczn — 3% ich ceny 
inwentaraerweg 

* „ (bieżącej — £0 rubli złotych
h) wagonów osobowych: 

wymagających a&prawy głównej — 24% ich ceny 
Inwcataixowfti

M „ średniej — 14% feh ceny
inwentarzowej 

,. „ bieżącej — 10 rubli złotych
o) wagonów towarowych: 

wymagających rewizji ipeTjedyoanej lub naprawy
głównej (wyłączając, odbudowę).— 7,5 % ich ce
ny in'wentarzowej 

wymagających naprawy bieżącej — 6 rubli Złotych.
Tabor, wymagający napraiwy przypadkowej, za

licza się do odpowiedniej katogorji albo szacuje się 
osobno według cen a roku 1914.

5. Za brak w parowozach, awiracanych (Polsce, 
części wyjątkowo dużych (zestawy kół, cylindry ilp.) 
i za masowy brak części dirolbiniycb (narzędzia, ar
matura i inne) Rosja i Ukraina uiszcaatfą (Polsce 
koszt tych części w tym rozmiarze, w jakimi ogól
na ich wartość, węd fug ciem a roku 1914, będzie 
przekraczała 5% ogólnego kosztu naprawy wszyst
kich parowozów, zwracanych w naturze.

6. Koszt zużycia talboru sEenokotorowego, zwra
canego Polsce w ekwiwalencie, określa sfę ma su
mę 120.000 rubli złotytóh i koszt ton wdmien być od
liczony od sumy, wskazanej w ustępie drugim 
punktu 1 Działu I Załącznika uiiniejszewo.

dział  i i i ,
1. Wszystkie powyższe pozycje, wyliczone w 

rublach złotych, należy ipodwyaszyć o 60% z tytu
łu obniżenia się sity nadzwyczajnej złota.

2. Tabor, zwracany w naturae, gromądzl się 
grupami z danego okręgu w pewnych puniktack,, 
gdizie jest oglądany przez pełnomocników Miesza- j 
rtej Komisji Reewakuacyjnej w tym porządiku, w j 
jakim będzie to uznane praea nith za niezbędne, 
be® szczególnych utrudnień dla miejscowych war
sztatów. Komisja kwalifikuje ostatecznie tabor do 
pewnej kategorii naprawy, szacuje koszt iego na
prawy według cen z roku 1914, w razie gdy 
to okaże się ipotrzebnem, i sporządza protokół od
biorczy, w którym oznacza kategorie i koszt napra-, 
w* oraa koszt braikititCTch części. Po usikutecamie- j

uiu .tych czynności, jednostki przejęte kieruje aię 
do pogi'aaicznych punktów zdawczych. W tych 
punktach powtórnych oględzin nie dokonywa się, 
tylko porównuje się stan tych jednostek ee stanem 
ich, zaznaczonym rw protokóle odbiorczym.

3. Tabor, zwracany Polsce, winien być w zasa- 
dtóe wysyłamy do (punktów pograndcanych jedno
cześnie z nieabędnemai częściami ruohoweml tak, 
aby taim mógł być postawiony na szynach. Nie do
tyczy to wypadku, gdy części ruchoww — po spraw
dzeniu pracz miejscową administrację kolejową 
wskazówek polskiej części Mieszanej Komisji Re- 
ewafkuaeyjmej co do miejsca znajdowania się tych 
części — okażą się, według orzeczenia rosyjsko- 
ukraińskiej części tej Komisji, zaguibdocewni, i gdy 
zatem tabor będzie zwracać się bea tych części.

4. Obrachunki, wynikające z powodu stanu 
zwracanego taboru, ustala się iw ostatecznej sumie, 
nie zaś częściowo w miarę zwrotu tegoż.

DZIAŁ IV.
Tabor i1 inne mionie polskich (kolei prywatnych, 

ja t  również tabor, należący de polskich osób pry-j 
wataych, fizycznych i prawnych, ewakuowane ® te-, 
rytorjirm Polski do Rosji lub Ukrainy, nie podipa-l 
dają pod postanowienia artykułu XIV i /Załącznika: 
niniejszego, lecz będą reewakuera-ane na zasadach, 
ustalonych w artykule XV Traktatu Pokojowego.

Załącznik Nr. 5 do Traktatu Pokojowego.
PEpTOKÓŁ DODATKOWY DO ARTYKUŁU II 

TRAKTATU POKOJU MIĘDZY POLSKĄ A ROSJĄ 
I UKRAINĄ.

W uzupełnieniu i wyjaśnieniu artykułu II Trak
tatu Pokojowego obie układające się strony posta
nawiają, oo następuje:

1. Wzajemne zobowiązanie stron co do prawa 
swobodnej żeglugi i spławu ora® korzystania * dro
gi holowniczej na pogranicznej części rzeld Dźwiny 
(zachodniej) wchodzi w życie z chwilą podpisania 
Traktatu Pokojowego,

2. Talkioh 3omych praw udziela .Polska JUwjL

Ukrainie i Białorusi o© ońcnfcn rreki Dtwimy, bę
dącej granicą między Polską a Łotwą.

3. Wykonywam ie ma pogranecEiych i aąaiednieh 
odcinkach rack robót regulacyjnych j hydrolach- 
niecnych, albo wznoszenie hudowl i, mogących mieć 
wpływ na pogorszenie waTtrpkow żeglo wności na 
rzekach strony drugiej, ni* jest dozwolone be® iipe- 
cjalnego porozumienia z drugą zawtereeonarajją stro
ną. To samo dotyczy budowli, które wywołują spię
trzenie wody, ro z c ią g a ją c e  a ę  poza gramioę pań
stwową,

4. W wypadkach utworzenia się w korycie 
rzekł na pogranicznym lub stano wiącym ^T<>gę wza- 
jemmoj używalności odcinku naturalnych przeszkód, 
utrudniających żeglugę i spła*1 a®>0 swobodny od- 
pływ wód, obydwie strony sobowiązują sję( ^  
danie jednego z układających się .państw, usuwać 
te  praeazikiody, przyezeni^ ustalanie spowodowanych 
prze® to kosztów i .rozdział ich pomiędzy strony w - 
iuteresowane określa się w drodze wspólnego u- 
przedniego porozumienia.

5. Sprawy obwałowania raók granjomych będą 
przedmiotem wspóloejjp poroaum lenia.

6. Na o d c in k a c h  rzek, stanowiących wsrpótaą 
granicę, układające się strony mają prawo wrprowa- 
dzania do nich kanałów osusrających. o ile to nf© 
przyniesie szkody stronie drugiej.

■Protokół niniejszy stanowi część sfcł»doi#ą Trak
tatu Pokojowego, posiada na równi a mian moe o- 
bowiązującą '  wehodzi w iyede z  chwilą podpisania 
Traktatu Pokojowego.

■Na dowód czego pełnomocnicy obu stron Pro
tokół niniejszy wfaisnoręczajie podpisali.

,R y ga ,  dnia 18 marca 1921 roku.
(L.S.) (-r)  Jan D abśki (L.S .) (—) Stanisław 

Kaoizik. (L.S.) ( i - )  Edward Lechowicz. (L.S.) 
(—) Henryk Strasburger. (Ł.S.) Leon Wasilewski.

(L. S.) (—) Joffe. (L. S.) (—) Ganectój. 
(LS .)  (—) E. Kwirycg. (L.S) (—) J. Kooluibinskij, 
(L.S.) (—) Obolensdcij.
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Jt»dy miejskiej, oparci© go na dożywotnich, a 
jak ipow Mjdttóal dowdipaue tow- Jaworowski, na 
^adzdcznydh prezydteiniacib i ławnikach, jest 
ai« do przyjęcia dla b. Królestwa. Z jednej stro
ny, jeśli członkowie Magistratu nie ’będą rad- 
Bjroi, to pray braku sil inteligantayicih na pro
wincji Rady miejskie będą zupełna© wyjało- 
wtone, zań członkowie Magistratu flieaaJeżim© 
od Rady, która icb nie może każdej chiwiłi o- 
halić, przed trakcjami której ai« są odpo
wiedzialni — przestaną całkowici© z Radą 'li
czyć się, spnowadizą jej znaczenie do zera.

Z dmgjaj strony, jeśli Magistral będaie 
składać się z członków wybranych na lat 10 
albo i więcej — nie zaś ustępować razem z 
Radą miejską, to może tak &ię stać, że Magi
strat od nowej Rady miejskiej będzie całkowi
cie różnić się swoją polityką gospodarczą i 
•watą strukturą społeczną;, a pomimo to Rada 
miejska taki Magistrat 'będzie musiała tolero
wać.

Wreszcie zwłaszcza w b. Królestwie, gdzie 
rtopiemo wyrabiają się działacze samorządowi, 
nie można wiązać rąk Radom miejskim n e- 
odiwoJalnym wyborem prezydenta i ławników 
Przecież rap. w Warszawie obecna Rada miejska 
zmieniła 2-ch wice-prezydentów i Miku ławni
ków — za i'dh bezgraniczna niedołęstwo, A cóż 
dopiero mówić o prowincji. Z drugiej zaś stro
ny nie .ulega wątpliwości, że ca ławnicy, któ
rzy wykazali zdolności, będą wybrani przez 
następną Radę, zaś proporcjonalność wyborów 
zapewnia możność przeprowadzenia swych 
kandydatów, mniejszości, która w ten sposób 
cna możność kontroli od wewnątrz gospodarki 
Magistratu; z drugiej strony Magistrat, w 
(którym są pnzedstawidiele wszystkich kierun
ków, nie jest zwalczany bezwzględnie i ślepo 
przez or»ozv.rrę. ,pdvż jeślfi. ty mego Kubę, to ja 
twego Jakóba. Wszystko to obala się, jeśli ga|  forw. Ddamrantd, wskazuijiąio, że to może do- 
iprzyjęte na zieździe zasady Istotnie staną się prowadzić do rozchwian a »ię samego związku, 
podstawą statutu miejskiego, Ale tak nie bę- Wskazywał jednocześnie ma to, że zjazd
dzie. Nie będzie dlatego, że z tym nigdy niie Związku Miast okazał ®ię w Swej większości 
pogodzą się samorządy w b. Królestwie. Nieza- hardzieli reakcyjnym, aniżeli Sejim chłopski, 
długo ujrzymy jaką burzę wywołają uchwały: j afc dalece istotnie reakcja popuśiła so-
Zjazdn wśród Rad miejskich 'Kiomgresówfeu ibi© cugli świadczy fakt, że z nami wspólnie

Uchwały Zjazdu nie maijią moralnego zna- glosowali przez cały czas nietylko demokraci 
ozenia, a tylko takie mogłyby mffeó, gdyż .Zjaizd 1 N. P. R., lecz nawet Chadecy! 
tuto reprezentował Kstotoegio ukiadiu sił w spo- > Przestroga tow. Diamanda poskutkowała
lecaeóstJwte. Z jednej stropy na Zjeździ© r e j ! — w imiennym głosowaniu jak wspomniałem, 
wodzili delegaci b. zaboru ‘pruskiego, k tó rzy  kucrj© przemycane pod nazwą kół. upadły. 
podporządkowali sobie prawicę z b. Królestwa 
i Małopoteki, w ten sposób wmjoryaowali to*

Bydgoszczy, 'Nakla, Lesznie i t  d., to również
działają Rady Mliejskie z nominacji.

Tymozianein Poznańskie 1 Pomorze sta
wiło saę prawie w kontplede, rzecz naturalna, 
że ci wszyscy mianowańcy, burmistrze i ław
nicy, gorąco pragną, aby ich urzędy stały się 
dożywiotnemi, gdyż wiedzą, że najbliższe wy
bory ido Rad Miejskich na podisławi© dekretu 
Motracziewskaegio zmiotą ich z iah magisitraokicih 
krzeseł.

Galicja, niestety, prawi© nie obesłana 
przez socjalistów, była re'fvrefflentowana przez 
takich c. k. mamutów, jak Fedorowicz, Chlam- 
tacz, Stahl, którym kurje, .pośrednie, jawne 
'wybory i inns austrjaeko-gabcyjskie porządki 
weszły w krew i ciało, którzy z tych 'kurji wy
szli' i w kurjach żywota owego dokończyć chcą..

Prawica z Kongresówki, dość zahukana na 
miejscu jprzez żywioły demokratyczne w siwych 
Rada'dh w Poznaniu, widząc tupet Posmańozy- 
ków i cynizm Lwowian, (również nabrała ani
muszu. Całe to towarzystwo tak przejęło się 
«wK,tą większością, iiż był moment, że zaczęło 
się im zdawać, że to Sejm, gdzie mogą prze
głosować lewicę, nie bacząo na skutki, gdyż 
każda uchwała w ich wyobraźni stawała się 
już u-rw m. Świetna •o w a  tow. Diamainda 
była dla nich kubłem elmnea wody. Przypom
ni cł on. że Związek Miast jest Instytucją do
browolnego zrzeszania się tmiaisł, 'które może 
mieć rację (bytu, gdy wysuw® na plan pierw
szy t© sprawy, które łączą wszystka© żywioły 
miejski© w stosunku do innych klas, nie zaś 
t©„ .które dzielą po-szczególraie klaisy miasŁ A 
tymczasem stało «ię to ostatnie. Na zjeździ© 
wziął górę czynnik egoistycznego interesu 
warstw posiadających, dbęć obalenia zdobyczy 
klas pracujących.

Otóż przed przeciąganiem struny ostrze-

O b ra d y  se jm o w e.
Sesja trzecia,—  Pos edzenie 223.

ftrioę.

Al© bądź co bądź ogólny reakcyjny cha
rakter zasad statutu pozostał.

Należy pragnąć, alby poszczególne Rady
AJŁe z innej strony, Rady Mtojśkde, k tóre ' Miękki© jak najszyibciej wystąpiły z protestem 

powstały z wyborów w Poznańskiem nie r©- j badaniem, aby Zarząd Związku Miast orpra- 
prezentują dziś już ludności, gdyż zaszły tam \ 4 rozesłał ankietę do Rad MtejsteWh,
(ogromne zmiany duchowe, o ozem później, W6ra ^  wyraz ternu, jaki większość
pozatem wyborów do Rad M êjsWeh na Póm-J- pragnie mieć statut miejski. O iinnydh uchwa- 
n n  wcale ni® było i wszystkie one .powstały jgeh zjazdu, jako to w spraw1 e aprowizacji, rozr 
a nominacji, wreszcie ł w Poznańskiem w ca- budowy miast i t. p„ w następnym artykule, 
lym azeregu miast ni© było wyborów, jak ap. w T. H.

Następnie rozpatrując zarzut ,,tenoru" pol
skiego, h,Temps“ stwierdza, że na 100 ty*- 
zapisanych emigrantów — prawie wyłącznie 
Niemcójpr — około 188 tys. wzięło udział w 
gło«owan:u, te  głosowało ogółem około 98% 
uprawnionych do głosowania, że np. w mie
ście Katowice, gdzie Niemcy są w większości 

gdzie wskutek tego Polacy mogliby okazać 
chęć do zamieszek, zakwestionowano wszyst
kiego ze 20 głosów. „A więc? Gdy rząd nte- 
mżcdk* mówi o rzekomym, terom* polskfan, ł° 
kpi sobie * Entemfy".

,,Temps" stwierdza, że plebiscyt na G. 
Śląsku dokonał się we wzorowym porządku i 
oddaj© zasługę gen. Le Rond i jego kolegom 
i pomocnikom, oraz wojskom Ententy, których 
część przeważną stanow:ą Francuzi.

,,Temps" kończy swój artykuł wyrażeniem 
nadziei, że przedstawiciele Ententy rozstrzyg
ną sprawiedliwie sprawę granic G. śląska- 
,.Być sprawiedliwym, dać Polsce, co się jej 
należy, oto jedyny środek zabezpieczeni in" 
teresów całego świata. Gdyby stała się rzec* 
oiemożbwa i Niemcom powiodło się przepro
wadzić n: ©sprawiedliwą ) decyzję na ich ko
rzyść. Niemcy, posiadający kopa!#©, bufy 1 
włelkto pOslMtoSoj ziemski© na Górnym Śląr 
sku, byliby pierws1, którzy by sa to odpokuto
wał;".

„Tenis" o Stnu Sląskn.
IW© wstępnym artykule z dn. 10 b. m. 

„Tempa" w odpowiedzi na ostatnią notę nie
miecką pisze m. in.: ,jBj dowieść, że Górny 
Śląsk jest niepodzielny, rząd niemiecki powo
juj© *ię... na stronę faktyczną i stronę praw
ną zagadnienia.

Strona faktyczna polega na tem, że okręg 
(przemysłowy i górniczy tworzy całość, której 
nie można rozczłonkować- Ale to ni© dowodzi 
bynajmniej, «by okręg ten miał być przyznany 
Niemcom. Dowodzi to jedynie, że ten okręg 
w całości przypaść winien jednemu z sąsia
dujących państw, a w danym wypadku tytuty 
•Polski są większe, aniżeli Niemiec, ponieważ 
okręg przemysłowy i górniczy ©kazał się na 
karcie plebiscytowej, jako kraj polski, upstrzo
ny wysepkami niemieokiemi. Ożyli, .że strona 
faktyczna zwraca się przeciwko Niemcom".

Co się tyczy strony prawnej, to „Temps“ 
wykazuje na zasadzie tekstu artykułu 88 trak
tatu, ż e  podział Górnego Śląska jest z góry 
przewidziany tak samo, jak przy plebiscycie 
na S z le z w ik u , na który p ow ołu j©  się nota nie
miecka. jako na coś odmiennego, aniżeli ple
biscyt na G. Ś lą sk u .

Następnie ,,Temps" rozpatruje ;nn© argu
menty noty. Co do zarzutu, że plebiscyt został 
sfałszowany na korzjść 'Polaków, pismo to 
pisze: ,.Co do zarzutu, jakoby Polary sfałszo
wali plebiscyt, obiecując podział gruntów 
wielkich posiadaczy ziemsk eh między wło
ścian, to obietnica taka wydaje się nam zi- 
pełnie uprawniona, pod warunkiem, te wy
właszczenie dokona się na drodze prawa 
sprawiedliwości. Byłoby potw mosclą, gdyby 
mata garstka magnatów n1*endeckich, spadko
biercy  dawnych zdobyczy wojennych, nadał za
trzymali w swych rekach olbrzym1'© nos małe, 
ścł te szkodą włościan polsk’ch, zdalna tam 
osiadłych ! uprawiających rolę- Jeżek może 
być mowa o nadużyciach przy plebiscycie z 20 
marca, to jedynie na,niekorzyść Polaków, dzae 
ki obe-nośc’ wielk ch posiadaczy ziemi -  
Niemców, w'elbirb fabrykantów — Niemców 
1 inżynierów — Niemców. Gdv układano trak 
tat wersalski, knmisiia alianoka dla wyznarze- 
n:a granic wschodnich zastanawiała się r)cr' 
możliwość a te?o rodzą Hi nadużeć. a delegat 
ang ielsk i pe^Knoiwał iwweet. aby usunięto z 
obszaru pleldsw-toweeo, przed głosowaniem
Niemnów. m*eącrreh d®'ok; swwm wpłyidcm. ]i> -

ko mamutów z/woskirti, luh swemu stanów' 
sku on'eśmTelae Potoków. Mrśli tej nie dano 
posłuch u. niestety. Ale Niemcy już najmni©’ 
mają prawa do skarg".

Złote mvśH
Dwie są melanchelj©: Jedna jest a mocy,

druga ze stalbości; jedna jest skrzydłami łudzi wy
sokich, druga kaanieaiem ludzi topiących się-

(J. Słowacki).

7 nogwrdzicieR rzemiosł potomstwo wyrosło, 
Ozcaące dziś rozum tylko taki, jatk roemiosło.

(J. Stowseld).
>innfT—ir»i^>iatû  w y ftą iA y i

WcBoraij zebrał aaę Sejm — abudzoaiy z 
wywczasów świątecznych — by zająć się prae- 
dewezyistikiem sprawą ratyfikacji trakitaitu ry
skiego.

KjoTniisja zagraniicizm na dwóch swych po- 
siiedaeniaoh przygotowała aprrawę ratyfikacji 
traktatu i uzgodniła opinję. Dyskusja więc w 
sprawie ratyfikacji nosi charakter oficjalnych 
oświadczeń.

Pierwszy zabrał głos w imieniiiu rządu pre- 
mjer Witos. W przemówieniu sw êm podniósł 
dwie s p ra w y ;  pokoju j Górnego Śląska. W 
•sprawi© pokoju 'podkreślał zna ożeni© traktaitu. 
•pierwszego, jaliS (Polska po długiej wonni© za
warła gamodżielnie, niezależni© od ozynniików 
obcych. Oświadczył, że rząd koneekwieffitnie > 
lojalnie będzn© wypełniał litery traiktatu i tego 
samegu będzś© żądał iod sąsiada.

W sprawie Górnego Śląska premier mo
cno podkreślił, że podział Górnego Śląska mu
si być dokonany z wolą ludńośai, kategoiycz
uto wyipowie<l0 iiajią w dnadz© iplebiscwtu, te 
ludność polska w najcięższych dla sieibie wn- 
rumikach zwyciężyła w okręgach praemysło- 
wycb, stanowiących właściwą -całość geogra 
ficzną i gospodarczą.

Podczas przemówienia premjar®, a mia- 
nowiicdie po słowiaich, w których stwierdził, że 
grantee 'wschodnie 'Polski zostały ostatecznie 
ustalone — rozległ się nagi© z galerjr kilka
krotnie (powtórzony okrzyk: „Hańba! Cień
Rejitana jest przed wami!" jednocześni© z gc 
lerji posypały sdę na głowy poselski© ulotki. 
Okrzyk ten wywołał na lawach poselskich po
ruszenie. Premier przerwał swe przietaówieni© 
Na gaierję udała się straż sejmioiwa. Okaizair 
się, ie autorem okm-ku i ulotek jest niejaki 
p. Henryk Grabowski, oibszaripiik z kresów 
wschodnich. Odezwa zaś podpdisana przez te
goż ipane jest zwrócona pod adresem p. Stan. 
Grabsldiego i zawiera taki© zwncuty, jaik: „Kai
nie Grabski!"

Manifestacja p. Grabskiego świadczy, że 
granica określona w tnaktaci© mocno ni© za
dowoliła żubrów kresow ych, -którzy przyzwy
czaili sfię identyfikować zieamę polską z dwo
rem' polskim, taterea narodu z krtetresem oib- 
szarnka.

Manifestiaicja ta jednocześni© jest (jaskra
wym-świadectwom faktu, że p. St. Grabski nie 
zadowolił nawet tych. których reprezentuje. 
Dla przykładu podajemy wyjątek z odezwy p. 
Henryka Grabowskiego:

„Stanisławie Grafbski! Ndeuh świadomość, iż 
niema tej <namuity t tokundy, kiedyby Twe 
Imćę uie było ipraekłiname, nie da Ci zaimilcnąć 
spokoijnie o cb u , a g d y  -wreszcie s t a n i e s z  p r z e d  
Najwyższym, zttojąc radbumek ze ewych my 
eów, n i e c h  s tn a s e n y  gtoe: Kainie Grabski, eó 
toś u c z y n i ł  ze s w y c h  braci biatoruaJdch? Niech 
OSę prześladuje w w ie c z n o ś c i !

(Kainie Grabski! Bądź kroć fcroat razy prze- 
iidętyr

_ 'Po WkuTninufowej przerwl© pr©mj©r do 
•kończył swego przemówienia. Z kolei zabra? 
■głosipos. Kiemiflc, wygłaszając referat w inaiemr 
komisji zagranicznejs wyjaśniając poszczegól 
n© paragrafy traktatu. Na mównicy zjawia s.ę 
szereg mówców, wypow:adających się w imie
niu siwych klubów w sprawi© ratyfikacji trak
tatu. Pos. Rosset w imieniu stron. Mieszczań
skiego. pos. Falkowski — N. Zj©d. Lud., pos. 
Grabski — Z. L. Nar., tow. Perl — P. P S- 
pos. Poniatowski — „Wyzwolenie", wypowie 
dzieli się za rałyf kuicją. Pos. Hir9zhorn i Farb- 
stem — w imieniu stronnictw żydowsk-ch o- 
świadczyli się przeciwko ratyfikacji traktatu.

Pos. Grabski traktowany powszechnie ja
ko najbardziej uatęipl wy członek delegacji 
podczas rokowań preliminarnyeh i przyczyna 
błędów i słabych stron traktatu, wygłosił prze
mówienie, które moźnaby również nazwać o- 
broną osobistą. Przez nieagrabność ipos. Grab
ski stał się jednak jednocześni© adwokatem 
bolszewików.

Tow. Perl w mocnym przemówieniu pod* 
kreślił polityczno 1 międzynarodowe znaczenie 
irakłatu, zwrócił uwagę na knowania reakcji 
rosyjskiej, wytknął słaib© strony traktatu, spe
cjalni© sprawę kresów wschodnich, bagateli
zowaną przez Rząd. W końcu swego przemó- 
w enia tow. Perl stwierdził, że okres wojny 
minął, że musi ustać przerost militaryamn, 
podporządkowywali© wszystkiego wymaga
niom wojska*, muszą zniknąć ustawy wyiątko-

Pfzbg w  km l i m
Wczoraj w 'Tob. Hygjeuiczaeto od-był się 

’•organizowany przez Ligę Obrony Praw Czło
wieka i Obywatela, zbioro-wy odczyt o „Karze 
śmierci", p. Bronisław Sobolewski, były m ni

eć sprawiedliwości, przedstawił w wbszer- 
vm i wyczerpujacvm referacie całą ohydę ,i 
ezeelowoeć kaćy, godzącej w to, co jest naj- 
vźsza wartość ą, t. j. w ivcie ludzkie-

Wvwodv P Sobolewskiego uzupełnił 
nw. Stanistaw Posner. roapatruia- zagsdn'en e 
ary śmierci i wogóle, zagadnienie występku, 
•edacego krwawą raną na ciele społeczeń- 
wa, w śwetJe utworów literaokich.

Obszern e!sze sprawozdanie z odczytu ł*- 
•nieśc:my w numerze jutrzejszym

Odesłano do fcotniaji ustawy: •  anlynaeji wy
borczej do rad miejskich i o popieramu praedsię- 
biorstw ulepsoeó wodnych.

Sprawa ratyfikacji pokoju a S i Germain spadla 
•t porządku dziennego na iądamde kilku klubów,

PRZEMÓWIENIE PREŁ WITOSA.
Przystąpiono do ratyfikacji pokoju w.Rydze.
'Zabrał gfo* p. prezydent mtadstrów Witos.
Między ostatntem a dziaejezeni poniedze- 

aiem Sejunu dokonały się wypadki, mające 
niezwykłą historyczną doniosłość w tyciu naszego 
narodu i państwa. Dula 18 marca te r. 'podpisany 
został w Rydz* traktat pokojowy pomiędzy Polską 
a republikami: Rosji, Białorusi i Ukrainy, zaś w 
dtwa doi potean odbył się na Górnym Śląsku ple
biscyt, którego wynik zadecyidiuya o lego pnynar 
eincścd państwowej.

Przedkładają* Wyadkiemu Sejmowi do ratyfi
kacji i traktat ryńri, uważam za wskazane słów 
kilka ma poświęcić.

Jest to pw»rwaay traktat potoojoiwy ipo zakończo- 
lej zwycięsko wojnio, jaki zaiwario odrodzone paó- 
i>w.o polski a  Jest to więc 'pierwszy o znacaeniu 

międzynarodowem akt państwowy, dokonany przez 
Rzecopospołitą, jako skutek oiiair, krwi i mienia, 
. lóryrni naród polski okupal awioją niepodległość. 
Traktat ryski jeat iwyimowaym dowodem dobrej 
roli, U'tniarkowaiaia i szczerze deimoiratyoeinych in- 
'emoj) rządu i narodu polskiego. Mimo orężnych 
nkcesów na polu walki, przystąpiliśmy do ukla- 
lów pokojowych a silnym Bamiarem doprowadże- 
ia dk) pokoju, mb d* zasadzie wysnuwania kon- 
•'•kwwncji z naszej szczęśliwej sytuacji militarnej, 

ale na zasadzie .porozumienia. Teari wskazaniami 
. erowala się przez cały czas układów naeza dele- 
racja pokojowa i takiim jest traktat, kładący kres 
vujnie między Rzeczpospolitą a pańsitwasni, które 
nami w Ryd®e pokój podpisany.

Nie wdając «ę w szceegókfwy rtóbdór traktatu, 
należy stwierdzić z nadskient, że pokój ryski, jako 
rynik wzajemnego porozumiems sdę *tno* toteaw 

scwanyeh. ustala w sposób zdecydowany i defiai- 
tywny colą iwachodnią granicę' Rzeczypospolitej.

KAINIE GRABSKI!
Gdy premjer wypowiedzi;ał powyferc słowa, o* 

-©zwal stę a galerji okrzyk: Hańba, kilkakrotnie 
•rowtóizony przez jednego z publiczności, który ipe- 
-.adto wolał; „Cień Rejtana jest (przed wanm" i 
rozaraueił na sali odezwę drukowaną, wystosowaną 
>od adresem p. Stanisława Grabskiego, a podpisa- 
ią — „Prawnuk Tadeusza Reytan* Henryk Grabew- 
(k?". Odezwa ostro pffotestuje praedw wyrzecae- 
liu się kresów Wałonislach. Powiedraano tam na 
końdu: Kainie Grabski — cóżeś uczynS ze owych 
braci białoruskich?

Wśród posłów zapanowała konsternacja Pre
zydent .przerwał swe ,przemówienie. Marszałek sa- 
rządzil przerwę kilkuminutową i polecił usunąć i  
lalerji autora okrzyku.
DALSZY CIĄG PRZEMÓWIENIA PREZYDENTA.

Po przerwie zabrał głos pnemjer Wtos:
Traktat rozwiązuje szereg zagadnień pierweao- 

rzędnejgo dla państwa Dasaago snaczieBia ł stwarsa 
podstawę do przyjaznego ułożenia się stosunków 
roliitycanych i gospodarczych między Rsecapoepoll- 
tą a państwami, z którymi ffl&w&rtałmy pokój.

Traktat, jako taki, jest tylko platformą, na któ
rej nastąpić ma praktyczne realizowalnie jego tre- 
łci. Rząd zdecydowany jeat socseirae i lojalnie do
trzymać zobowiązań traktatowych, nie mieszając s ię  
w niczem w sprawy iwewaętmi© państw ■ aamtó *ię 
układających, a oczekując tego samego od drugiej 
droay, wymagać będzie, aby to druga strona w ni- 
-zem ale naruszała zobowiązań w traktacie przyję- 
iych.

Proszę Wysoką Ińbę o eatwierdaemie traktatu
ryskiego w całości.

(Przeprowadzony aa Górnym Śląsku plebiscyt, 
przyniósł dl* narodu naszego •wynik korzystny. Wy
kazał on, że wielka część ludności, ■amietókującej 
tę ziemię, zdołała przetrwać wielowieflrowe jarom* 
niewoli i pozostała wierną swej macierzy Polsce. 
Wynik plebiscytu wykreślił wyraźnie lioję germań
skiego najazdu na wschód,, a zairozem Ićnję, na któ
rej zalew ten został przez żywioł polaki zatrzyma
ny. Plebiscyt przyniósł więc zwycięstwo idei spra
wiedliwości, Przedstawicie!© państw eotenty, któ
rzy układali traktat wersalski, 'postanowi 11 wyraź
nie, że granicę omędzy Nieanoaimi a Polską wyzna- 
ozy się wedle woli gnńn, ujawnionej w plebiscycie 
Widocznie już wówczas liczyli aaę oni * faktem, że 
plebiscyt wykazując siłę obu kraj ton zamieszkują
cych narodowości wylknie Emję, noagrauJcBająoą 
między nimi. Ustalenie granicy wedle woli gmin,

w© itd. iłd. Polska będzie terenem walki kia- wyrażonej w plebiscycie, jest też jedynym spoao-
^ 1'wei, ni© tej rujnującej społeczeństwo i pań
stwo. jaką prowadzą bolszewicy, al© twórczej 
i celowej.

A
Początek o gods. 4 m. 90.
Interpelacje wnieśli między inneimi: pp. Le

wicy P. S. L. w sprawie objazdów, dokonywanych 
na koszt skarbu państwa prze* prezydenta mini
strów i w sprawie konfiskaty artykułów „Przyja
ciela Ludu" o gospodarce spó%i . Witos Stawarz w 
Wierzchosławicach'', tow. Malinowski w sprawie 
nadużyć władz na Wołyniu I w kraiju południowo- 
wsohodmśm.

POSŁOWip PRZED SĄDEM.
Marszałek: Minister sprawiedliwości OEnajmiA 

te sprawa oskarżenia p. Jana Po toczka o usiłowa
nie przekupstw a urzędniczki rostala przea sąd. u- 
merzona z braku znamion przestępstw a, poseł zag 
Staaayńsfki wyrokiem sądu został uaiawftniniony.

bem osiągnięcia sprawiedliwego rewdziaiu.
•Względy gospodarcze, pmzeanawiiają w oposób 

kategoryczny za przyłączeniem Górnego Siąsfca do 
Polski Stanowi om całość gospodarczą a Polataj, a 
nie z Niemcami. Polska, nie Niemcy, mote e*pew- 
nić Śląskowi niezbędne dla jego przemysłu surow
ce. ludności skupionej) na tero terytorium — nie
zbędne środki żywności, a górnośląskim wytworom 
górniczym i przemysłowym — olbrzymi irynelk zby
tu.

Traktat wersalski ,pierwotnie przyznawaj JVd- 
w  cały Górny Śląsk jako jej praiw© dziedzictwo. 
Wiadomość o zmrffihie. zaraadzającej na tej prasta
rej ipotekiej ziemi .pleb^cyt, .przyjął naród polski 
z uczuciem goryczy. Obecnie, gdy o Górny Śląsk 
przeprowadzono oięśką plebiscytową walkę, gdy 
ludność polska w najtrudniejszych dla siebie wa
runkach wypowiedziała swoją wolę. przeszłoby już 
granice cierpliwości narodu, gdyby tej woli twe u- 
xsanowaao
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Tern więcej, że przedstawiciele państw i una
rodów, których podpisy widnieją pod traktatem 
wersalskim zaznacza® ie traktaty uważają za rzecz 
świętą i wszystkich obowiązującą.

DYSKCJA W SPRAWIE TRAKTATU
Przystąpiono do ratyfikacji traktatu pokojowe

go iw Rydze Przyjęto ustawę w pierwszem czyta
niu, poczerń orzystąpiomo do drugiego. Referentem 
komisji spraw zagranicznych był poseł Kternik.

P, Kieruik referuje zasadnicze punkty traktatu 
podkreślając fakt, że wreszcie określiliśmy swe 
granice wschodnie, ie  różnica, jaka zachodzi mię
dzy prel'.imiaarnyim pokojem a ostatecznym jest na 
naszą korzyść.

Ważne są postanowienia <w sprawie umów han
dlowych i (kompensacyjnych, wzajemny wolny tranzyt 
towarów, przy zastrzeżeniu dla nas swobodnego 
regulowania tego tranzytu, o ile chodzi o przewóz 
towarów z Niemiec do Rosji.

Komisja prawie jednomyślni© uznała, ie  na
leży w całości traktat ratyfikować. Byty z pewnej 
strony wprawdzie zastrzeżenia, odnoszące się do 
prawa opcji, muszę jednak zaznaczyć, in  ©ba ustę
py aft. 6 bynajmniej nie 'Wykluczają ani postano
wień traktatu wersalskiego, ani naszej ustawy o 
obywatelstw i a. .Zawierają one tylko domniemania.

Wnoszę o przyjęcie traktatu w całości.
P. Rosset przemawia za ratyfikacją, podicreśla- 

jąc, iż najważniejszą zdobyczą w traktacie jest u- 
chylenie interwencji Ligi Narodów. •

Pos. Grabski przemawia "za ratyfikacją, broniąc 
traktatu, a w szczególności punktu, tyczącego się 
granicy.

'Głównym zadaniem narodu polskiego jest u- 
trwalenie własnej państwowości, a nie uszczęśli
wianie 'wolnością narodów inmyxh.

Granioe nasze na wschodm© nie są wynikłem 
przodewszystkiem słusznych naszych praw. I są 
podyktowane przeświadczeniem, ża państwo trwałe 
może utrzymać te  granice oietylko siłą orężną, 
leca zjednoczeniem cywilizacyjnem i duchowem lu
dności i*w jego granicach zawartej. Rozumiemy 
ból, a nawet oburzenie tej części narodu, która 
pozostała poza państwem, ale stwierdzić trzeba, ie  
ni© pozostała poza Polską żadna’ ziemia, w której 
ludność polska stanowi wyraźną większość, a z 
drugiej strony w .granicach Polski znalazła się mua- 
cena ilość żywiołów nieczysto polskich.

0  ile nierealną jest polityka, która chce gwał
tem innych uszczęśliwić, o tyle nierealną byłaby 
także taka polityka, lctóraby chciała przekreślić 
jednem pociągnięciem pióra kilkaset lat w historjh 
to poczucie wspólności dziejowej zadokumentowała 
Polska postanowi enifcm tego traktatu, że obi© 
strony uznają niepodległość Ukrainy i Biało
rusi. Jaka zaś będzie ta niepodległość, to już nie 
do nas należy, lecz db odnośnych narodów.

My możemy udzielić tylko moralnego po
parcia.

Zawierając pokój, z konlieczności uznaliśmy 
państwo sowieckie. Zarazem chcielibyśmy zadoku
mentować, ie  Polska nie chce się wtrącać do we- 
wietrznych porządków państwowych swoich sąsia
dów.

P. Falkowski składa oświadczenie w imieniu 
N. Z. L. Klub mówcy będzie głosował za ratyfika
cją. Najdonioślejszą cechą tego pokoju jest, że jes* 
on p o k o je m  porozumienia. Umożliwi to pokojowe 
stosunki z przyszłą Rosją ibfia względu aa to, kto 
stać będzie na czele rządu. Zasadniczo uznając nie
podległość Ukrainy i Białorusi jednocześnie nie 
zaciągnęliśmy żadnych specjalnych zobowiązań v/ 
tym względzie.

Następni© zabiera głos tow. F. Perl. (Przemó
wienie podajemy na czele numeru).

Pos. Poniatowski. Cenimy w tyim traktacie 
przejście do stanu pokojowego, ustalenie gramie, 
oraz to, że został przez Polskę zawarty samodziel
nie. Musimy jednak stwierdzić, że szereg zagadnień 
pierwszorzędnych nie zostało rozstrzygniętych. Dwa 
były cele teij wojny: odparcie zaborczości rosyjskiej,

* odzyskanie te,renów, do których (Polska ma nieza
przeczone prawo, eras dopomoźeaie do osiągnięcia 
bytu samodzielnego tym sąsiednim ludom, z który
mi przez wieki współżyliśmy. Pierwszy a tych ce
lów osiągnęliśmy. Co do drugiego, mamy wpraw
dzie niejedną chlubną kartę w tej wojnie, jak zdo
bycie Wilna i deklaracja Naczelnika Państwa przy 
tej okazji, oddanie DynalbungaNpo jego zdobyciu 
tym, 'którym on się należał, zdobycie Kijowa, ale 
w ostatecznym wyniku .pokój nie przyniósł utwo
rzenia tych państw niepodległych, które miały po
wstać jako nasi sojusznicy.

P. Matakiewicz. Klub P. Str. Kat. Lud. będzie 
głosował za ratyfikacją traktatu. Wprawdzie styli
zacja pod względem prawniczym nie jest doskona
ła, ale należy spo-dziewać się, że przy dobrej woli 
znajdzie się droga wyjścia z niejasności. Wyraża
my radość z powodu honorowego pokoju z najpotęż
niejszym naszym wrogiem. ufoauiąsslwein rządu po
winno być sum’en.ne p rzeprowtadżwwe traktatu. 
Domagamy się, aby także Rosja, Ukraina i Biało
ruś lojalnie zaniechały propagandy i agitacji u nas.

Aby z pokoju tego spłynęły błogesfawieństwa 
na Polskę, na te trzeba zgody wewnątrz kraju, do 
której mówca wzywa wszystkie stronnictwa,

P. Hirschhorn (w imieniu żydowskiego stron
nictwa ludowego). Traktat ten jest w istocie za
przeczeniem samostanowienia narodów, bo nie py
tano o zdani© żywiołów nierosrjskich po stroni© 
Rosji, a ntepoWkićb po slrom© Phlski. Wobec pro
testu Ukraińców i Białorusinów przeciw imperja- 
!(zmówi 'Polski, a protestu kresowców przeciw nie- 
Iostatecznemu impe.rtjalizmowi Polski i wydaniu 
Półtora miljooa ludności polskiej’©a łup bolseewi- 
*nau. pędizie musiał aa/stą^ plebiscyt, tak i© g ra
nce ustanowione staną się beziprzedrnictow-emii. W 
i tak tamę nie zabezpieczono praw wszystkich 
nir.ie’3*o«r,i. Polaka zabezpieczyła tylko imnfejsanść 

I ■ ' * to w sposób taki, że ta mniejszość aia bę
dzie mogła z tego korzystać, ho ucisk bolasewitoki

':4sr troc ieK ośftnw r, jłC2 poJityczno-spełeszaiy.

Sprawa opcji jest zupełnie pogmatwana i  kwestia wbrew zasadom konstytucyjnym ipcraprowa- 
przynal^ności tych osób będzie stanowiła przed
miot ciągłych sporów. Z tych powodów będziemy 
głosować przeciw ratyfikacji

P. Farbsfein (w imieniu klubu posilów naro
dowo żydowskich1). Z największą ochotą bylibyśmy 
głosowała ea ratyfikacją tego traktatu, gdyby unie- 
mioźlarwilo nam tego jedno zasadnicze postanołwienie, 
jakby umyślnie zwrócone przeciw -pewnej części 
ludności żydowskiej. Na zasadzie art. '6 można po
zbawić pewną część żydów nabytego już niewątpli
wie prawa obywatelstwa polskiego. Jest to wyra
źne pogwałcenie art. 8 traktatu wersalskiego. .Wo
bec tego (klub naisz będzie musiał wstrzymać się 
od głosowania nad ratyfikacją.

,Na tem Odroczono rozprawę.
SPRAWA MIN. KUCHARSKIEGO.

Przystąpiono jesz®e do sipxamy wniosku o nie
przyjęci© do wiadomości odpowiedzi ministra Ku
charskiego na interpelację N. )P. R.

Najprzód odrzucono wniosek p. Chądzyńskiego 
o otwarci© dyskusji mad oświadczeniem ministra, a 
następnie odrzucono małą większością głosów aam 
wniosek o ruep-ayjęd© odpowiedzi na imterjpelaoję 
do wiiadom.ośoL

Odesla.no jeszcze do komisji kilka projektów 
ustaw i wniosków nagłych, między inaemć projekt 
ustawy o skarbie narodowym <i o karach za niedo
zwolony wywóz marek .polskich, tudzież trzy wnio
ski nagle, w sprawie zmiany ustawy o ochroni;© lo
katorów.

Następu© posiedzenie d®Ś, o godz, 12 punktu
alni©. ’

Kronika sejmowa.
N®wy samach na nietykalność poselską! 

(Poseł tow. Arciszewski ■wystosował na
stępujące-pism o do P- Marszalka Sejmu;

Warszawa, d. 14 kwietnia 1021 r.
Do Pana Marszałka

Sejmu Ustawodawczego.
Panią Marszałku!

Dnia l ś  b. m. otrzymałem wezwanie z  
sądu pokoju X okręgu m. s l  Warszawy, spra
wa 'Nr. 59, jako oskarżony z artykułu 139 
K. K. Sprawa wyznaczona na dzień 16 kwiet
nia.

Ponieważ jest to .pogwałceniem ustawy o 
nietykalności poselskiej, przeto proszę p. Mar
szałka o wzięcie mnie w obronę.

Poseł T. Arotssewsb*.

P. sędzia pokoju n ie w ie, że nie ma pra
wa oskarżać posła, jeżeli go Sejm ni® wyda. 
P. sędzia pokoju nic sobie nie robi z  ustawy. 

A cóż na to p. minister sprawiedliwości?

Konwent senjorów.
Na wczorajszym posiedzeniu konwentu

senjerów zdecydowano, że ̂ komisje rozpoczią 
działalność 26 b. m. Sejm zaś 10 maja.

dz>ć.
Poseł' dr. Zygmunt Seyda na wozorajszem 

posiedzeniu komisji prawniczej zaprotestował 
przeciwko temu postępowaniu, a tow. dr. Ma- 
rek na podstawie uchwały komisji prawniczej 
zażądał aa konwencie senjorów usunięcia te
go punktu z porządifcu dziennego, co też zostało 
uwzględnione.

Kronika polityczna.
Biuro Prasowe M. S. Z- komunikuje:
Artykuł VI punkt 5 Traktatu Pokojowego 

między .Polską a Rosją i Ukrainą wymaga od 
obu stron, które zawarły pokój, aby w ciągu 
jednego miesiąca od dnia podpisania traktatu 
(były wydane i ogłoszone, oraz wzajemnie so
bie .podane do wiadomości przepisy, określa
jące władze- powołane do przyjmowania o* 
świadczeń o wyborze obywatelstwa. Oświad
czenia o wyborze obywatelstwa mają być skła
dane przed konsulem, lub innym przedstawi
en iem  urzędowym tego państwa, za którem 
dana osoba się oświadcza, w terminach przez 
Traktat, przewidz'anyt#.

Ponieważ jedynym na razie przedstawić:e- 
i!em urzędowym Rzeczp. Polskiej będzie Pol
ska Delegacja Komisji Mieszanej w Moskw,e 
do spraw repatrjaoji, Minister Spraw Zagra
nicznych upoważnił przewodniczącego tej De
legacji, p. Edwarda Zaleskiego do przyjmowa
nia oświadczeń o wyborze obywatelstwa i do 
załatwiania wszelkich czynności urzędowych z 
tern związanych. Panu Edwardowi Zaleskie
mu przysługuje także prawo przelania tych 
pełnomocnictw’ na osobę lub osoby przez sie
bie wybrane.

syłać przez ten punkt do nas ty godniowo 2.000 
jeńców wojennych łącznie z uchodźcami i w 
tym samym czasie przyjmować taką samą ilość
łudzi od władz polskich.

***
(Biuro Prasowe M. S. Z. komunikuje: .W* 

prasie niemieckiej ukazał się z końcem marca 
b. r. telegram z Rygi, dotyczący rzekomego ©■ 
świadczenia przewodniczącego Polskiej Dele
gacji Pokojowej wiceministra Dąbskiego wo
bec przedstawiciela biura Ost Express. W roz
mowie z tym dzieńnikarzeńi miał jakoby o* 
świadczyć p. Dąbski, że nominacja jego na 
posła w Berlinie była rzeczą zdecydowaną. 
M. S. Z. st w e  rdza. że wiadomość ta jest naj 
zupełniej nieścisłą, gdyż wysianie p. Dąb&ki®- 
gc na posła do Berlina nie jest projektowane. 
Równie p. Dąibsk nie składał żadnego oświad
czenia w sprawie „wolnego tranzytu dl* 
wszystkich towarów z N emiec do Rosji1'.

* -fi
Na skutek nieścisłego poinformowani* M. 

S  Z. przez zakładników, którzy wrócili z Ro
sji, wkradły się do komunikatu z dnia 18 b. m. 
o wydanie zakładu kó-w polskich wzamian tM 
6-ciu komunistów nazwiska 2-ch osób, które 
znajdują się już w  Polsce. miau!Owi<ae: p f-  
Moszkowskiego i BarylsJciej.

***
Zagra-

***
Z kół ludowcowych otrzymujemy nastę

pujące informacje. Prezydijum Idiubu P. S. L 
ogłosiło następujący komunikat:

W „Gazecie Ludowej" ukazał się  artykuł, 
domagający się usunięcia ministrów ludowych 
z  obecnego gabinetu. Wobec tego, że głos ten 
został przez niektóre orgapy prasy warszaw
skiej zrozumiany, jako chęć natychmiastowego 
ustąpienia Rządu, prezydjum klubu P. S. L. 
komunikuje, że aczkolwiek artykuł wspomnia
ny „Gazety Ludowej" jest wyrazem opinji 
stronnictwa, jednak Klub Polskiego Stronni
ctwa Ludowego stoi na stanowisku, że położe- 
nię dzisiejsze Państwa polskiego, szczególniej 
zaś sprawy Górnego Śląska wymagają; by 
Rząd obecny pozostał i nadal u steru j dlate
go iii. P. S. L. musi podporządkować względy 
partyjce interesom państwowym, utrzymując} 
swoich ministrów i nadal w gabinecie".

Natomiast komunikat w tejże sprawie, o- 
głoszony w  „Gońcu Krakowskim" i powtórzo
ny przez „Przeg! ąd Wl eczorny",' a traktujący 
artykuł umieszczony w „Gazecie Ludowej" ja-

Biuro Prasowe Ministerjum Spray 
nicznyćh k0(munikuie:

Projektowany na jutro wyjazd delegacji 
polskiej na rokowania z Litwą w  Brukseli zo
stał wsirzjunany na skutek tego, ż© Minister- 
jum Spraw Zagranicznych nie otrzymało do
tychczas od p. Hymansa wadomośd., czy rz|d  
litewski zgodził się na przyjęcie udziału w ro
kowaniach, których program został odimiennie 
ułożony przez p. Hymansa, niż to były prze
widziane w paryskiej uchwale Rady Lig: Na
rodów, i ozy rząd litewski wyśle swoich dele
gatów do Brukseli.

a Diiscyi nil fiiiBi Mu.

** «
Rząd rosyjski zwrócił się  do Rządu pol-

daturę kom. 
sowieckiego

Kazaehaną, 
Polsce.

jako ambasadora

*
* *

Pnaed czterema dniami delegacja ekspor-
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Po zatem na wniosek tow. Marka poleco- ko wyraz opmji tylko autora, jest w  trńści swej 
np klubom sejmowym przedstawić na piątko- osadniczej sfałszowany, 
wem posiedzeniu komisji prawniczej postula' 
ty stronnictw w  sprawie aminestji.

0  amnestjf polityczną.
Z powodu uchwalenia konstytucji1, wniósł 

Rząd projekt ustawy amnestyjnej. Projekt ten 
uwzględniał przeważnie zbrodnie pospolite,
'kryminalne, natomiast przestępcom politycz
nym dawał nadzwyczaj skromne ulgi. Po
nieważ Z. P. P. S., a za nim inne stronniotrva 
lewicowe zażądały zupełnej amnestji dla prze
stępców politycznych i zaigroz ły dyskusją na 
uroczy stem posiedzeniu 17 marca, przeto zgo
dzono się  na cofnięcie tego projektu, zwła 
szcza że Rząd przyrzekł po plebiscycie ńa G- 
Śląsku swój projekt znacznie rozszerzyć. Rząd 
nie wniósł wcale zapowiedz:anego projektu a 
na wczorajszym posiedzeniu komisji prawni
czej przedstawiciel rządu oświadczył, że Rząd 
nie sprzeciwi się zupełnej amnestji, jeśli ją 
większość Sejmu uchwali.

(Przewodniczący komisji tow. dr. Marek, 
przypomniał żądania lewicy w sprawie amne
stji: 1) zupełna amnestja dla wszystkich prze- 
dępców politycznych, 2) wypuszczenie na wol
ność wszystkich bezprawnie ponad 3 miesiące 
internowanych, zwłaszcza że stan wojny już 
minął, a ustawa dotyczy tylko czasu wojenne
go,- 3) skasowanie przez Rząd wszystkich kar 
administracyjnych tak wolnościowych jak i 
grzyw:en, które to kary tak obciążają ludność 
robotniczą.

W dyskusji poseł Zygmunt Seyda oświad
czył się za zupełną ammestją polityczną, a nad
to żądał również amnestji dla przestępstw pra
sowych. Na wniosek. dr. SteinhausłMićhwaiono 
odroczyć posiedzenie do piątku dla uzyskania 
odpow:edzi Rządu i stanowiska 'klubów.

Kwestja amnestji jest rzeczą honoru Sej
mu. który ją uroczyście przez usta Marszałka 
zapowiedział. Niezałatwienio tej sprawy bę
dzie winą większości Sejmu i Rządu. •

0  zawieszeń.•'* stanu wyjątkowego.
Ku zdziwieniu naszemu przeczytaliśmy, 

że na porządku dziennym wczorajszego posie
dzenia marszałek postawił ustne sprawozda
nie komisja administracyjnej w sprawie rozsze
rzenia działalności ustaw wyjątkowych także 
na czas pokoju. Projekt ten wniósł Rząd jesz
cze w marcu, a Sejm odstąpił ten projekt do 
załatwienia komisji admin. i prawniczej. 
Tymczasem komisja administracyjna wbrew 
regulaminowi projekt ten według brzmienia 
■Rządu bez współudziału komisji prawniczej 
przyjęła. W ten sposób chciano poeichu to nie- 
łychaae ograniczenie praw obywatelskich

IW poenańafcim „Tygodaiku Ludowym" rwy- 
łamy:

„Zarząd- okręgowy „Związku Strzeleckiego" 
w Poznaniu wysiał z początkiem marca cały sue- 
rąg referentów na prowincję z odczytami o  Góro. 
Śląsku, wyjaśniającymi ważność akcji plebiscyto
wej dla Polaki.

Na 86 powiatów wielkopolskich, zaledwo w 
czterech czy pięci« zdołali się referenci z powie
rzonego im Badania wywiązać, w większości zai  

j'powiatów odczytów odbywać ©ie mogM, a to * po
wodu zakazów panów starostów! 1

Tak (było np. w Ostrzeszowie, (Rawiczu, Lesz- 
nie, Gtiiezmiie, Chodzieży. Jarocinie, Środzie, H. 
Tomyślu, Zbąszyniu- i  w całym szaregu innych 
miejscowości. Zdarzały gię 'praytem charaktery
styczne wypadki jaakraiwęgo najdrżywamija władzy, 
jak np. w Lesznie, gdzie starosta danego referenta 
Zw. StrzeŁ Internował i  sflrantfiskował mu legityr

sinego z  prośbą o udzielenie zjgody nałcandy- ’ mację Związku, a gdy tern w  kilka dni potem po
wrócił z nową legitymację, to wojowniczy p. stano- 
sta weawal go do opuszmenia jego powiatu m prze
ciągu 24 godzin, grożąc inaczej represjami. W Ra- 
irlcru snowu p. starosta cgło-sil w promieniu 2ótu

tów pod kierownictwem inż. Czapli jako man- kilom, stan oblężema i  toa tej zasadzie zakazał odr 
datarjusza Rządu, podpisała w Berlinie układ r*Uów plebiscytowych, widoczni© groźnych dla ca- 
z Niemcami w sprawie wykonania art. 208 B ^  państwa polskiego. W G®;eźnie p. starosta 
tra-Wału wers^feldetsjo, tyczącego się obrotu to* oświadczył, ie  *my tu mamy Zaćfr. Straż Oby w -  
warowego bez cła między Rzeszą a terenami tefeką — to Zw. Strzel, ©i© (potTaefbudeany" — a
odłaczonemi od Niemiec. . Tftt«T€®lt z?wr6dI m,ł *“ chodzi P™**

* jcifeź o plebiscyt górnośląski, a ni© o żadne term*-
Z kół białoruskich komunikują nam: !<*> wojskowe i okazał ma ®woją legitymację, ten
5 kwietnia r. b. w Grodnie, z rozkazu ^ t k o  oświadczył: „dla mai© rozporządzenia 

władz miejscowych poLcja Opiec.zętowala warszawskich bm ą  mfarodajjne, -  my tu
wszystkie pokoje i bibliotekę oddziału War-.™*™? właan« Mimsteirjum b. ckńetaicy pruśkieT- 
szawekiego Komitetu Białoruskiego. j I w tym dachu ©wwej więcej wszędzie pnsyj-

Nikogo ń ie  aresztowano. Przyczyna rewizji mowamo ireferentów plebiscytowych. Gdy sekre-
niewiadoma

Jest to już drugi wypadek prześladowa
tara okręgowy Zw. Strzel. <w Poznam!©, ob. Ka-* 
miński, zwrócił snę w tej sprawi© do :p. wojewody

nia Kom:tetu Białoruskiego w Grodnie przez Poznańskiego, te© prayjął przedstawione mu «ri«
mi ejsocAve władze 

3igo 'kwietnia r. b. w  Grodnie na zapro-
sposób dość humoryBlycEcy, aświiadczająo, i i  

owe odczyty plebiscytowe to ,,musztarda po obio-
szenie kół wciskowych polskich Białoruski dzl'e“- w poszczególnych raś wypadkach zgadza! 
zgodzili się urządzić wieczór białoruski ze si* z ^ ^ ami Podwładnych mu «te,ro«tów. zwfa- 
śprewami. tańcami, przedstaw:eniem amator- (^  »  »>3rresie naekompetoncji wtadz way^w.

eOdobl.
KoToną atoB wscystlrich tych ssykan, f*tfe 

spadły ina ,biedny Zw. Strzelecki w Poznaniu w  to, 
że śmiał agitować ©a rzecz G. Śląska, było zaareso- 

j towanie w do. 21 marca i wywiezieni© „zg [. 
cę", (bo aź do Kalisza) wyż©) fua wymi er.tonego 
ftpikmetarza okręgowego i zastępcy komendaata Zw. 
Strzeleckiego w 'Potnaniu, ob. Kamińsktego.

Postępek tien motywowanó rzekomeni rozwią- 
aaniiem Zw. Strzel.

•Test to tylko dróbmy przykład .,działalności" 
I patrjotyzmu kacyków poznańskich.

slriem i deklamaoją. Bilety były płatne
Przedstawienie nuało na celu zapoznan'e 

się publiiozności polskiej wojskowej z twór
czością artystyczną Białorusinów.

W czasie przedstawienia jeden z porucz-j 
ników wywołał awanturę, n>e chcąo okazać 
biletu 'kontrolerowi B ałorusinowi. Kontroler 
mówił grzecznie i po poilsku.

Skutkiem wywołania awantury było are
sztowanie paru artystów i kilku osób z  pu
bliczności białoruskrej.

Przedstawienie przerwano. Komenda 
miasta, po rozejrzeniu się  w  tej sprawie, are
sztowanych zwolniła.

*  *
i* *Biuro prasowe Minister jum Spraw Zagra

nicznych komunikuje: Z punktu wymiany jeń
ców w Równem M-S.  Z. otrzymało wiadomość, 
że na Ukra:n ie znajduje się około 3000 jeń- 
c^w wojennych, podczas gdy reszta przeważnie 
przebywa w Rosji Centralnej. Ze wszystkich, 
znajdujących s ’-ę w Rosji jeńców polskich, 
prze idź1'e przez Szepiefówkę—'Równe prawdo
podobnie około J.5 tysięcy, oraz około 150 ty
sięcy uchodźców. Pierwszy transport Polaków 
nadejdzie w tym tygodniu i będzie się składał 

700 jeńców wojennych i 300 uchodźców,
Drugi i trzeci transport będą przeważnie 'sta
nowili uchodźcy. Władze sowieckie mogą wy-1 podksreśliwa&j dodstma tsacusasi*

Z Rady Miejskiej.
Odpowiedzi na interpelaej^ — Wnioski budżeto

we. — N*«te wmiotła.
Po trzytygodniowych ferjaeh świątecznych, ft. 

M zebrała się wczoraj po raz pierwszy. Obradom 
przeiwodmiczył preaes Rady (\1., r. Ign. Baliński, 
/który, po zagajeniu posSerizanla, oeaajmtj, i i  na 
miejsc© r. tow. Kajetana Ntediwiedakiego, wybra- 
inego do (R. M. a listy or. 2, a który od dłuższego 
ca»su ni© brał udziału w obradach K. M, wstąpił 
r> tow. Jtarol Kassabski.

Przew-odmcaącT zdał sprawą z odbytego przed 
kilku dniami w Poznaniu zjazdu Związku Miast,

tego rod*«m
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tJtodjw, poczem kr<5Mdem -wspomni emiem uczci4 Przyjęto nagły wnJoaefld Kota Reform Demor 
P*mię< zmarłych w ciągu ferji świątecznych łeka- kratytanych, zadający poczynienia kroków dla u- 
'■y. d-rów Zielińskiego, Jafawskiego i Soramera, | zyskania części żarniku torótew. dla umieszczenia 

odda! bold zasłużony pamięci pochowanego i zbiorów Muzeum Narodów.
■*czoraj w podziemiach katedry fes. arcybiskupa Z 
^ozęaoego-FelióeMego.

Rada Miejska wysłuchała szeregu odpowiedzi 
Magistratu na interpelacje, złożone do R. M. Po
między innemi Magistrat wyjaśnił, iż incydent z 
odwołaniem udziału baletu w przedstawieniu na 
raeść ‘Washingtona w Domu Żołnierza Polskiego, 
wycikl nie e winy Dyr. Teatrów, lecz z winy or
ganizatorów widowiska.

W sprawie uczniów wydalanych ze szkoły 
RB. Konwrsilriego, Magistrat przyszedł do wniosku, 
le jakkolwiek energiczne zarządzeni® 'Dyrekcji 
szkoły należy .uztaać za usprawiedliwiane, to je
dnak pTzyzmje, te  „w sposobach przeprowadzę- 
t&* zamierzeń jest niejeden moment, który musi 
wzbudzać poważne wątpliwości”

W? pierwwŁem czytaniu IR. ML uchwaliła kre
dyt w sumie około 04 mil. n® .pokrycie podwyżki 
norm dodatku wyrów, dte uugędaików I oficjali
stów miejskich na m. luty i marzec, oraz u®' pod
wyżkę mnożnika od 1 maro* r  Ib.

Również bez dyskusji uchwalono w pierw- 
«em  czytaniu kredyt w sumie przeszło 42 mil. na 
pokrycie zwiększonych uposażeń za tn. kwiecień.

•Przyjęto wniosek Magistratu w sprawie pod
wyższenia opłat z® wodę ,i kanały. Od 1 b. m. IMa- 
girtnał obliczać będzie aa ma. sześć, wtody m. 8.60 
zamiast Km.

Whtkwek Koro Oświatowej w sprawie przo- 
kaztałoetóa 4-klas. szkół miejskich na- gimnazja o- 
góluo-kształcace. referowany przez r. Kujawskie
go, R- M. uchwaliła.

Bez dyskusji uchwalono wniosek -Magistratu 
w sprawie statutu Muzeum Narodowego.

Przyjęto nagły wniosek wi sprawie zaopatrze
nia krańców miasta w wodę.

Przyjęto nagły wniosek w sprawie usunięcia 
z nieruchom, nr. 168 pray u®. Czerniakowskiej woj
skowego składa weliny drzewnej i przeznaczenia 
domu tego na gmach szkolny.

Ożywioną dyskusję, w której głos zabierali 
rr.r Koerner, Rasner § Wolfowie®, oraz witeeprez, 
Jabłoński, wywołał nagły wniosek, tyczący się  ro»- 
biórfci: domów pnsy ui. Nowo-JPowązkorwskięj, przy- 
roem oberwało się Wydziałowi Budownictwa, U- 
chwalono wyłohić komisję radziecką, w skład któ
rej wesżB nr.: Wilczyński, Kuksz i  itow. Zendele- 
wi.cz, którzy sprawę rzekoma nfolegaltaie rozpo
czętej rozbiórki’ mają rozpatrzeć.

Klub radnych P. P. S. ztfftji następujący
WNOSEK NAGŁY.

Rada Miejska uchwala ipoleoitS MagisUria- 
fnwj uituchomb'enje linjii tramwaja-wej przee 
przedmieście Ochota, -ulicę Grójecką, jako 
przedłużeni© liajS1 nr. S. Do czasu -umrehemie- 
nia przedłużyć czas odejśc-ia ostatniego wagor 
nu  od' rogatki Jerozo-Jćimśkiej o 1 godzŁuę, 
oraz uruchomić ulicę Grójedką toomunikacją 
autobusową.

Rada Miejska uchwala polecić M agista- 
towi zająć s ię  Ibrukami 1 kamllzaejgj, ©raz 
zwródić uwagę na warunki, sanitarne na 
przedmieściu Oohote.

Wniosek popierał wioeprzew. IR. M., ław. Ja
worowski, obrazując stosunki zdrowotne na tom, 
tak bardzo zaludnśooem przedmieściu.

• Wniosek jednomyślnie .przyjęto.

miljona członków- ma aię odbyć w Londynie 
w dniu 14 b- ni- aiby powziąć uchwały co do 
stanowiska wobec strajku. Syndykaty te óbej- 
mują olbrzymią liczbę przedsiębiorstw różne
go rodzaju.

iWiele organizacji robotniczych zawiadomi
ło potrójny związek iż gotowe są Wraz z nim 
zaprzestać pracy.

MANIFEST TRÓJZWIĄZKU.
Londyn, 14 kwietnia. 

(FAY). (Havas). Manifest, wydany przez 
trójizwiązek robotniczy, podkreśla legalność 
strajku i odpiera insynuację, jakoby górnicy 
podnosili haski polityczne. Manifest oświadcza, 
że nie chodzi o proklamowanie rewolucji.

.Robotnicy elektrowni, szoferzy i maszyni
ści 'kolejowi postanowili wziąć udział w straj
ku. Syndykat urzędników, zatrudnionych w 
'biurach kolejowych, wezwał swych członków 
do wzięcia udziału w strajku.

RZĄD ANGIELSKI WOBEC STRAJKU.
Londyn, 14 kwietnia. 

(E. E.). Ukazała aię deklaracja rządu tre
ści następującej: "W razie, gdyby strajk kole
jarzy rozciągnął się również na inne związki 
zawodowe, rząd użyje wszelkich środków roz- 
porządzalnych w celu ochrony pracowników, 
pozostających na stanowisku w przedsiębior
stwach użyteczności publicznej. Rząd gwaran
tuje iż będzie czuwał nad bezpieczeństwem 
tych pracowników.

OGRANICZENIE SPOŻYCIA WĘGLA 
W AN G U I.

L°ndyn, 14 kwietnia.

Dzielnie® M*k«tawska. Dziś o g. 5 i pół, w
lokalu dzielnicy (Bagatela lEa), odibędzto się po- 
siedzenie Komitetu dzielnicy.

Dzielnica Jerazelimska. Dziś o g. 6 i pół, w 
lokalu dzielnicy (Chłodna 41), odbędzie .się pa<*i*
siedzenie Komitetu dzielnicy.

* ,

Diieteiea P®wille. Dziś o g. 7, W Jokału
dzielnicy (Solec 68), odbędzie się ogólne zebrania 
członków dzielnicy, na fctórem Łow. IJarlickl wy> 
głosi referat polityczny,

Drielnioa Powązki, Dziś o g. 7, w lokalu
dzielnicy (Okopowa 30 m. 16), odbędzie się ogółu® 
zebranie członków dzielnicy, jm którean tow. Jawo
rowski zda sprawozdanie z® Zjazdu shaaft.

Kolejowa org. P, P. S. Jutro o g. 6, w lokalu 
O. H. Th (Al. Jeroz. 56), odbędzie aię posłedzeoii® 
Komitetu i  mężów zaufania Kniejowej Orguńm-
cg p. p. a

Kolejarze! Dziś o g. 6 w łołesto dziielrocy 
Prasld-ej (Brakowa 29), wygłoszony będzie referat 
jpeliłjyezny dila keftejanay P. P, S, ś aymfPttóyków. 
Po referacie dyskusja.

Klub Robotniczy dzielafey Mokotowskiej (Ba
gatela 12*. Da!ś o g. 6 i pół w., w lokato własnym 
odbędzie się zebranie zarządu Klubu. Prosimy 
wszystkich tow. tow, o pantktualoe praybyde.

I

Walka o Górny Śląsk.
EKONOMICZNE CIĄŻENIE ŚLĄSKA KU

POLSCE BĘDZIE UWZGLĘDNIONE.
Bytom, 14 kwietnia.

(PAT). Z powodu -konferencji .poniedział
kowej w Katowicach między przedstawiciela
mi przemysłu i przedstawi-ciełami organizacji 
robotniczej, na której przemysłowcy oświad
czyli, że konjunktura w górnośląskim przemy
śle żelaznym i węglowym zapowiada się w 
najbliższym czasie krytycznie z powodu braku 
zbytu i że wskutek tego będą' konieczne zwol
nienia robotników z pracy i zaprowadzenie 
dni wolnych, komisja międzysojusznicza zażą
dała od związku przemysłowców wyczerpują
cego sprawozdania w tej sprawie. Komisja a- 
Ijancka jest zdecydowana nie dopuścić do za
powiadanego przez Niemców przesilenia ekono- 
«u:o*nego na Górnym Śląsku. Ponieważ prze- 
tnysłowcy górnośląscy twerdzą, że głównym 
odbiorcą przemysłowej produkcji Górnego 
Śląska przed wojną były Polska, Rosja i Au- 
atrja, wogóle wschód, a z przemysłem* nie
mieckim przemysł górnośląski konkurować n e 
może o zachodnie rynki zbytu, z .powodu poło
żenia geograficznego i wielkich taryf przewo
zowych, kom sja aljanoka weźmie tę ważną 
deklarację pod uwagę także przy obradach 
nad poddałem  Górnego Śląska na podstawie 
■wyników plebiscytu z uwzględnieniem wła
śnie warunków: gospodarczych 4  geograficz
nych, jak to przewiduje Traktat Wersalski
PRZED PODZIAŁEM GÓRNEGO ŚLĄSKA.

Paryż, 14 kwietnia.
(£. E-). ,.Eclair" w  artykule p. i  „Przed 

podziałem Górnego Śląska*4 pisze między in- 
nem:: Przy czytaniu noty niemieckiej nasuwa 
aię pytanie, czy jej autorzy nie są szaleńcami, 
rozmyślnie ignorującymi postanowienia trak
tatu wersalskiego. Nasi przyjaciele polscy li
czą na -wypełń i w re  zobowiązań przez Niemcy 
i wierzą w szczemść ich obietnic- Polska przez 
czas zbyt długi była wystawiona na ciężkie 
próiby, aby obecnie mogła mieć jeszcze jakie
kolwiek wątpi: w ości co do istotnych zamiarów 
Niemiec.

STANOWISKO WŁOCII.
Medjoian, 14 kwietnia.

(PAT). „Seoolo" donosi, że Wiochy po 
sprawozdaniu generała Le Rond‘a zrezvgnowa-

iii iii»«i i n w r«»»»~ m~ wy -W »*oyoi

ły podobno ze swego stanowiska niepodziel
ności Górnego Śląska.

GENERAŁ LE ROND 0  LINJI KORFAN
TEGO.

Londyn, 14 kwietnia.
(E. E-). Jak  donosi ,Ą4orninig Post" z Pa

ryża, general Le Rond oświadczył, iż Polacy 
mogą patrzeć spokojnie w przyszłość, bowiean 
znaczna część Śląska Górnego będzie przyłą
czona do Polski. Generał wyraża przekonanie, 
iż linja Korfantego może ulec nieznacznym 
tylko zmianom.

PRZESILENIE W PRZEMYŚLE GÓRNO
ŚLĄSKIM.

Bytom, 14 kwietnia.
,(E. Ę ) . W poniedziałek odbyło aię po

siedzenie przedstawicieli przemysłowców tu
tejszych i robotników celem omówienia obec
nej sytuacji wielkiego przemysłu na Górnym 
Śląsku. Przedstawiciele przemysłu oświadczy
li, id obecna produkcja nie da się utrzymał 
'Wywóz cynku nawet po cenach zannifLsO* 
nych o 40—50% jest nieznaczny. Co się tyczy 
węgla, to w chwili obecnej popyt jest w iębuą 
od wydajności. W przemyśle żelaznym nato
m iast sytuacja .przedstawia się goraej. 'Przed
stawiciele .polscy oświadczyli, iż posiadają do
kumenty dowodzące, że rząd niemiecki prze
szkadza czynieniu zamówień na Śląsku Gór
nym. Ośw adczeoie to wywołało ożywioną dy
skusję. Przedstawiciele polscy zapowiedzieli, 
id na następnem posiedzeniu przedłożą odpo
wiednie dowody.

ROZPORZĄDZENIE GENERAŁA DENISA.
Berlin, 14 kwietnia, 

y (E. E.). "W związku % ogłoszeniem stanu 
wojennego w okręgach: Bytomia, Katowic. 
Huty Królewskiej, Pszczyny i Rybnika gene
rał Denis wydał rozporządzenie, na mocy któ
rego stawione będą przed nadzwyczajnym .są
dem wojennym osoby szerzące w słowie lub 
piśmie fałszywe wiadomości, funkcjonariusze 
lub urzędnicy władz administracyjnych lub or
ganów bezpieczeństwa, którzy pozwolą na o- 
głaszanie podobnych wiadomości.’ Urzędnicy i 
funkcjonariusze wymienieni, nie wyłączając 
urzędników policji, będą podlegali aresztowa
niu w razie porzucenia stanowiska.

STRAJK BANKOWCÓW.
„Obywatelska’4 dyrekcja Banku Handlowego 

w walce 6wej z wyzyskiwanymi urzędnikami, 
chwyciła się starych, ’lecz zawodnych mat od. Ki®- 

_  . ■ „ . .. ,dy zarząd arzeszeaia tsracawnaków twarda olbsta-
(E. E.). .jBoard óf Trade44 ogłosił nowel A  ^  ^ d j ia c h , dyrekcja piremawi.!,

instrukcje w spram k  ograniczema ! 0^ Inil{ami do nawołując starazyd*
nrisralie iwłtA AA ilA ffVATIWOiK /I IQ Ir 1 TT- 7 Ł _węgla zarówno co do potrzeb domowych jak i.w 
przemyśle.

M a  msiliiiw i  WsrzBtii
Wiedeń, 14 kwietnia.

(DAT). jjKorrespondenz Herzog" donosi: 
Wychodząca w Wiedniu gazeta węgierska po
daje, że w ubiegły czwartek przybyli do na
czelnika państwa węgierskiego, Horfchy'ego, o- 
fioerowie Pronyai, Ostenburg i Hajos. należący 
do związku oficerskiego, i zawiadomili go, że 
większa część wojska jest za nim i zamierza 
obwołać go królem węgierskim. Horfchy sprze
ciwiI się temu planowi i oświadczył, że uważa

urzędników do preeeiwdziałamia akcji. Środek ten 
chybił i strajk został ogłoszony. W proeddróeń 
strajku po banku kręciły się podejrzane ' indywi
dua (oczywiście wie agenoi bolszewiccy i berlińscy, 
bo do tych dyrekcja zalicza własnych urzędników), 
a w dzień wybuchu strajku przywołano żandar
merię. Niraem, jak za dobrych, moslriewskkh cza
sów.

Po wybuchu strajku, Zarząd fi Radą, łącznie 
® małą grupką prokurentów- fcwntstrajków, pray- 
stapiła do Obożnoj pracy zastąpienia Strajkujących 
urzędników. Zapraszano do niej telefonicznie } 
większość akcjonaidtiszdw, nie wyiąeaatjąe i tych 
których dia wsględów wynnaniowych wyeltmino-

się tylko za rezerwującego miejsce dla prawo- ’ 'w*11® * Banicu. Niezbyt wydajną mu» byś j®- 
\ę>leigo króla. Oficerowie mieli przyłem o -; dnak ta praca, sfleoro Zanzad stara się oddziały- 
awiadczyć, że skoro Horthy nie przyjmie aao-l^'’3^ 113 strajkujących drogą sEraszakóiir. Rozesłano 
tiarowanegc mu tronu, miuszą sobie wyszukać | krążkujących wearwiaioie •refentafai© stawienia
innego ibróla. Naczelnik padsłwa zawiadomi! | Pracy do da 15 kwŁetma, w praedwmym

tem, co zaszło, prezydenta ministrów, Te- 
leky'ego, który zwołał Radę Ministrów. Na 
Radzie Ministrów minister spraw zagranic u  
nych i minister skarbu oświadczyli się prze 
ciw takiemu awanturniczemu poczedsięwzię 
ciu.

V *
ZERWANIE ROKOiWiAN POKOJOWYCH.

L»ndyn, 14 kwietnia.
(E. E.). Przywódcy strajkujących górni- 

Ł-ów zawiadomili organizacje robotnicze, iż ro
kowania z właścicielami kopalń w sprawie 
propozycji rządowych nie będą już wznowio
ne. Przyszedł czas, k'edy „potrójny związek44 
musi przystąpić do czynu. K onferencja przed
stawicieli tego związku odbędzie się "W dniu 
14 b- m.

ZAPOWIEDŹ STRAJKU KOLEJARZ*
I  TRANSPORTOWCÓW.

Londyn, 14 kwietnia.
(E. E.). W izbie gmin Lloyd Georg® od

czytał list przesłany na jego ręce przez zwią
zek narodowy kolejarzy. List , ten g łos'',  
„Związek narodowy kolejarzy zawiadamia, iż

rokowań, które zakończyły się zupełnem nie
powodzeniem44.

Po odczytaniu listu Lloyd George oświad
czył, iż rząd ubolewa nad powzięciem takiej 
decyzji. Sytuacja jest niezaprzeczenie bardzo 
poważna, lecz rząd ma nadzieję, iż prądy u- 
intarkowane wezmą górę. Tymczasem rząd 
przedsiębierze wszelkie środki, by zapobiec 
przesileniu. Zamiarem rządu jest popieranie 
żywiołów nastrojonych pokojowo. W waran- 
kach obecnyph dyskusja w parlamencie ni® da
łaby żadnych pozytywnych wyników.

Przywódca grupy parlamentarnej Labour 
Party  oświadczył, iż podziela w zupełności za
patrywania Lloyd George4a i wyraził nadzieję, 
iż do piątku znalezione będzie rozwiązań e 
pokojowe konfliktu. Podobne oświadczenie 
wygłosił również Asquith.

Główną przyczyną odłożenia strajku do 
piątku jest umożliwienie kolejarzom pobrania 
płacy za ubiegły tydzień.

liU dl
— Chamberlain oświadczył w Izbie Gmin, źe 

pogłoska o istnieniu rzekomego przymierza zacze
pno odpornego między Anglią a Francją, jeat bez
podstawna,

— Obraz (Matejki JRejtan41 przywieziony a Wie
dnia, a wystawiony iw salach .muzeum narodowego, 
będzie odesłany z Krakowa do Wawzawy dnia 26 
b. ni. •

— Konferencja ambasadorów rafcwierriteiła do
konany w maTcu podział majątku Rzeszy w Gdań
sku.

— Toczą «ńę rokowani® o utworzenie jednał i-
'ego czesko-niemieckiego bloku socjalistycznego w 
Czedho-Słowracji.

— Francuski mina^er Jwtapji Saraut przedfo- 
iył Izbie deputowanych projekt nowej polityki fao- 
lonrailnejj polegającej na zrównaniu kaiooji a me- 
rropołją pod względem ekonomietsnym i politycz
nym.

— Palia ja sawajcamska wykryła spisek oa b. 
cesarza Karola. AresztowSino 2 anarebistów.

— W Monachjum utworzył się komitet naro
dowy bojkotu towarów aJjanoknoh. ,

— 18 b. m. nastąpiło otwarcie sesji nadzwy
czajnej 'kongresu Stanów Zjednoczonych.

— 15 kwietnia ma się rosjpaaiąć strajk rolny 
na cafej Słbrraezyżnia.

•— Koalicyjna kenafajg odszkodowań rotBpoezęJa 
d»iS obrady nad ostateczcem ustaleniem podstaw, 
przy ocenianiu szkód wojennych.

— Rząd niemiecki dożył rodizM® b. cesarza 
kondd/leneję % potwodu śmierci b. cesaraowej.

Hr. Stefan B®thlera został mianowany pre
zydentem ministrów na Węgrzech.

— Turkiestan ogłosił się aotanamSieEną sowiec
ką republika. (Turkiestan był dotycbcaas ,mdepod- 
'«glą republiką sowiecką, leca obecnie zapragną^ 
zamienić swą niepodległość n« autonomię. Przyp. 
Red.).

— Dnia 12 b. m. w Baurgef pod IPaiyżem wy 
lądował pierwszy samolot, mający utrzymywać ko
munikację lotniczą między Warszawą a (Paryżem.

I mnertil

powziął on wraz z radą związku tranajrorlow- ■ STANOWISKO GENERALNEGO ZWIĄZKU 
ców jednomyślną uchwałę wezwania wszyst- j PRAUY.
kieh czło-nków obudwn związków do zaprze- Londyn, 14 kwietnia,
at&ma prary w piątek o godz. 2£-ej. Uchwalę (E. E.). Konferencja narodowa wszystkich
,tę powzięta po wysłuchaniu sprawozdam* ko- .syndykatów robotniczych złączonych w zw.ą- 
■dfańn sryicoaaweziego rM ązkn aóraiŁów co de zek goneiatuy pracy, liczący z górą uóltora

De wszystkich Komitetów Obwodowych, 
Okręgowych. Dzielnicowych i Miejscowych. 
Sekretariat Geueraiiiny mniejszyitn podajle do 
wiiadomości t. t„ że są do nabycia zesrJoyoc®- 
n© duże,- artystycznie wykończone, kolo/mwe 
(plakaty na dizień 1 -maja- w cenie po 10 ma
rek za egzemplarz Komitety .partyjne, które 
pragną nabyć plakaty majowe, prosimy ®wra- 
cać się dó Generalnego Sekretairjatu do tow. 
Maniii. JankowTskiói-

wś razie będą oni usraemi za zwoimonycb * po
sad. <

Ogólne zebranie pracowników Banku Handlo
wego. odbyte da. 18 t>. m„ ipoamało się jednak o* 
tej grubej robccie Zoaządai. Widząc w miej tylko 
chęć zastraszenia bardziej tcbóraSwych i  anmiej u- 
świadomionyrh i złamsaia solidarności' ogółu, Ze
branie poslyuownlo zgoła mi© reagować u  o»* 
wezwania.

1 ta tedy, dobyta! z łamusu kapitalistyczne
go broń, zawiodła. Obciążono tyljco niepotrzebole 
rachunek 'r-daifeów handlowych i pnEysporranu 
pracy i zysku rejentom.

Jeino polkreilić należy z uznaniem. Nikt, 
ak, jak Dyrekcja Banku Handlowego, nie przy

czynił się do k asowego 1 zawodowego uświado
mienia pracowników bankowych.

Uważamy za stosowne, by Związek Zawodo
wy pracowników bajkowych przesłał jej ca to w 
imieniu ogółu bankowców ąpeejatae podzńękoww 
ule. Bankowiec.

Ze Zw. Zaw. NaacuyeielL Zarząd Zwiąakn Za
wodowego Nauczycielstwa Polskich Szkół Średnich 
zaprasza nauczycielstwo szkól państwowych aa ee- 
branie w sprawie pragmatyki ałtsźtoowei, ustaleni* 
wniaaltów na sjaad nauczyoiolstma w dku 15—18 
moja r. h. ora* w sprawach onganźzaieynmych Selccdi 
nauczycieli szkół państwowych przy ®wi Zaiw. N. P. 
Szk. śr. Zebranie odbędzie się w sobotę 16 kwie
tnia o godz. 7 i pół wiec*., w ioikalu szkoły Zw., 
Żóransea 4,9.

Ze Związku Metalowców (Leszno 63). Bace- 
■ność członkowie o-idziała Warfsaa.wekiega Wato® 
zebranie sprawozdawczo^wyborcze odbędzie tlę A 
17 b. m.. 1. jt w naedrielę. o godsz. 9 rano w sali 
Muzeum Przemyśla i Rolnictwa, Krak. Proedm, 66.

Dalszy ciąg konferencji aiprowSzacyjoei koope
ratyw robotniczych m. Warsnawy odbędroe się w 
sobotę 16 b. m. o goda. 5 pp. w lokato Z. R. S. S. 
Wotelka 44 (III jHętro). Na porządku dziennym 
sprawa gospodarczego spóldaaałasnfa atowitrajaneń.

Do wszyRtklch pracowników i prńeownfa kra
wieckich. Zarząd Zw. Zaw, mywa towarzyszy i
towarzyszki na zebranie ogólne, odbyć aię mające 
w itfriu 17 kwietnia 1921 roku o godz. 10 i pól rano 
w sali Tow.Hygie.nie«iego, ul. Karowa 81.

Strajk nr tow. ake, „C. Hartwig41. Wicromaj o g.
5 pp. wobec udezaoikceptowamŁa ,p®sez dyreflertę tow. 
akc. ,,C. Hartnśg44 żądań, wystawionych proaa aek- 
<jję cłkspeWycyjno-trtinisportową p n y  Stow. (Pflac. 
HandL. Zielna 25, w dniu 7 kwietnia r, ł»„ pa»oo- 
wraicy tej firmy porzucili pracę.

Baczność tow. wędliniarze. Jutro o god*. 8 
wieez. odbędzie się walne tebranie. Sprawy b. w*. 
żgp. prosimy o punktualne i jefoMjMcaniejKOe prny- 
byd© do lokato Leszno 53

Zycie s K s o ia r i ie .
Notowania ąieldy wanzawsktej. Dolary Sten.

Zjedm. 795 — 762 i pół. Kabel 782 — 774 got. 
Franki francuskie 57 i pół czeki. Korony aus/trjas
kie 130 czeki.
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CYJ kwietniowych.__________

K r o n ik a .
KOMUNIKAT PAŃSTWOWEGO INSTYTUTU 

METEOROLOGICZNEGO.
Prawdopodobny przebieg pogody w  dniu 

dzisiejszym: Pochmurno, opady, chłodniej, silniej
szo wiatry z kierunków jxiinocno-zachodakh.

Temperatura najwyższa wynosiła (wczoraj w 
Warszawie +  20°.7, najniższa +  6°il.

Pogrzeb ks. Arcybiskupa Felińskiego. Wczo
raj zwłoki ks. arcybiskupa Felińskiego złożomo w 
podziemiach katedry świętojańskiej.

Chleb pozakentyngensowy. Wobec niedosta
tecznej ilości mąki komtyngensowej, dostarczanej

nigdy nie podejmowało. Wakacje trwać będą nor
malnie. ł. j. od końca, a w  niektórych szkodach 
nawet od połowy czerwca do końca sierpnia.

Represje prasowe. Z rozporządzenia komisa
rza rządu ma m. st. Warszawę, na zasadzie art. i! 
punkt c. Ustawy z dnia 25 lipca .1919 r -. w przed
miocie zapewnienia bezpieczeństwa państwa i u- 
trzymania porządku publicznego w  czasie wojny 
(Dz. Pr. 191)9 t .  tor. 61 poz. 364) saa uitnieetzczenie 
w ar. 85 czasopisma w  języku hebrajskim  pod na
zwą „Hazefira" a dnia 13 kwietnia r. b. artykułu 
pod tyt. ,,Wspomnienie pośmiertne ofiar w Plń- 
sku“, wymieniony num er . skonfiskowano, a  czaso
pismo pod nazwą „Hazelira“ zawieszono na prze
ciąg 2 tygodni.

Paszporty zagraniczne. Składanie podań o pasz* 
porty zagraniczne w biurze paszportowym to. Za
rządu Terenów IPrzyfrointowych i  Etapowych z  dn. 
1 maja r. b. zostaje zawieszone.

Od dnia 1 m aja r. b. paszporty nagranicanie dla 
osób, pochodzących z województw Wołyńskiego, No
wogródzkiego i  Poleskiego, będą iwydawnły włądse 
administracyjne I instancji na calem terytorium

(Krak.-'Przedm 66). Prof. W. Trojanowski, przy.u-.od War^awy. S^ogóbniej u ^ l e  odM o ^
iw i ,  ibrwn>wih nrzrarofftv. objaśni Dowstaoie i to- nabożeństwo w katedrze, gdzie-jatu pwata

m a  Państwowy Urząd zbożowy ’ do wypieku j  Rzeczypospolitej Polskiej. odnośnie do miejsca za-
cWeba kartkowego, Wydział Zaopatrywania—jak 
to już donosiliśmy. — nabył w Gdańsku, więkssy 
transport mąki poza kont yngesowej, z której wy
piekać będzie chleb pszenny i sprzedawać go be® 
ograniczeń kartkowych. Wypiek chieba pozakon- 
tyngensowego rozpocznie się już w nadchodiząicy 
wtorek. Specjalnie zorganizowane iw tym celu pie
karnie produkować będą dziennie 100.000 funtów 
chleba. Sprzedaż tego chieba odbywać się będzie 
w  specjalnych punktach, w  których h id  będzie 
do sprzedaży cbletoa 'kartkowego. Chleb .pozakon- 
tyngensowy wypiekany będzie pod ścisłą kontrolą,
■ czystej, w  najlepszym gatunku mąki, a obok 
swej dobroci, będzie tańszy, niż pośredniego ga
tunku chleb, wypiekany dotąd w  pokątnych pie
karniach*. i  sprzedawany przez spekulantów. W y
kaz punktów sprzedaży i  cena chleba podana) zo
stanie w tych dniach.

i(m) I woda podrożała. Oprócz pcdroźemito 
mSejisc na cmentarzach i karawanów, Magistrat 
również, .podniósł cenę za wodę z 7 na 12 mlc. za 
metr sześcienny.

W ęgiel IW dniu 16 b. m. ukończona zositanie 
realizacja kuponu nr, 4 karty węglowej-/ w dniu 
18 b. m. roopocanie się  realizacja kuponów nr. C 
t  7 karty węglowej, przyczem na każdy z tych leu- 
poatów składy opałowe wydawać będą bez wzglę
du na kategorje kart po 3 pudy węgla grubszego 
za  m.k. 165: kupon nr. 5 karty węglowej pozosta
je nadal waimy.

Sprawą ograniczeń żywnościowych. Min. A- 
prowizaoji nadesłało nam komunikat, w  którym 
wyjaśnia dlaczego wprowadzono ograniczenia1 w 
spożyciu.

Jednocześnie Min1sterj‘umt zapowiada, tż 
wikrótce ogłoszone zostanie rozporządzenie, wpro
wadzając® do rozporządzenia z dnia 22 lutego r. to. 
między imnemi, następujące zmiany:

1) Podawanie mleka dozwolone będzie od g. 
6 do 11 ramo f  od g. 7 do 10 wieczorem (obecnie 
od 8 do 10 i  od g. 7 do 9).

2) Mleko zsiadłe i' jaja podawać wolno bę
dzie bez ograniczenia godzin.

3) Dozwolony będzie obecnie wzbroniony 
•wyrób i sprzedaż wszelkiego rodzaju wędłiiu. U- 
tmymiuje się tylko zakaz sprzedaży wędlin w  dni 
bezmięsne (środy i  piątki).

4) Uchylony zostanie zalkaz sporządzania i 
podawania potraw z  cielęciny.

De wiadomości emigrantów. Urząd emdgra- 
cyjtoy podaje do wiadomości emigrantów, i e  stem
ple ina paszportach z określeniem terminu udziele
nia wizy zostały przez konsulat Stanów Zjednoczo
nych wydane aż dp końca listopada. Osoby ®owy- 
egłaseające się  do komsulatus n ie otrzymają więc 
wiey przed grudniem. Przestrzega się przed csy- 
nieaien^przediwczesiiycih przygotowań do wyjaz
du i przed podróżą do Warszawy..nie przyspieszy 
to bowiem terminu wizy, a narazi emigrantów na 
daremny koszt i zmęczenie. Jedynie rodaice w 
wieku powyżej! lat 60, żony, oraz dzieci .poniżej lat 
lfMu osób, sprowadzających rodzimy do Stanów 
Zjednoczonych, mogą otrzymać wizę bez przestrze
gania kolejności. .Możno, więc w tym celu pnzybyć 
do Warszawy jedynie wówczas, jeżeli affidavit, 
przysłany .przez krewnego z Ameryki, stwierdza 
wyraźni ev że dana osoba jest jego ojcem powyżej 
lat 60, żoną, lub córką, poniżej- lat 16. Żadne inne 
wyjątki uwzględniane nie będą.

Natychmiast po .przybyciu do Warszawy, na
leży się zwrócić do Biura paszportowego Urzędu 
emigracyjnego, Aleje Jerozolima’rte 56, o parę mi
nut drogi od dworca kolei Wiedeńskiej, dla uzy
skania informacji i  wizy polskiej. Przestrzega się 
przed korzystaniem z usług ajentów i pośredników, 
proponujących ułatwienie dostępu do urzędów lub 
konsulatu, znalezienie mieszkania, wymianę pie
niędzy, sprzedaż karty okrętowej i t. p., w  celu 
wyłudzenia .pie~ięd.zy od emigrantów.

/ Międzynarodowy kongres strzelecki. Związek 
•nweleoki otrzyma! od p. Daniela Mori'1- 
Ve*. przewodni'iziąoego Zfwnąziiro Towarzystw strze
leckich we Francji list z zamrożeniem do wzięcia 
udziału w Kowpresfe Międzynarodowego Związku 
Strzeleckiego, iktóry został zwołany nai (16 kwiet- 
lite do Paryża. Związek strzelecki zaproszenie 
przyjął i wydelegował na Zjazd, d-ca Dłuskiego, 
który wraz z delegatem' Ministra Wojny..pułk. A> 
damem Kocem, b dowódcą Dywizji ochotniczej, 
udał «ię w  dniu 13 b. m. do ’Paryża.

Wakacje letnie w szkslack średnich. Mimiste- 
irjuar wywutń religijnych i oświecenia publicznego 
zawiadani.a. i© pogłoski o skróce.iu wakacji lot- 
Bicb w r b do 6 tygadss są zupeatóe bespodstaw- 
« • . Dńęja.tywy teg© rodzaju Ministerjuan w ogóle

mieszkania osoby wyjtódżafiącej.
Za miejsce zarniieszkamia uważane jest miejsce 

ostatniego sześciomiesięcznego pobytu w danej 
miejscowości.

Dni sza demobilizacja oficerów. Biuro praso
we Miinisłerjum Spraw Wojskowych komunikuje 
następujący rotakaa p. Ministra! Spraw Wojskowych 
gen. .por, Sosnikowsldego:

Państwo Polskie wstępuje obecnie. po zawar
ciu pokoju, w  okres organizacji) twórczej w e wszy
stkich dziedzinach życia narodowego.

Okres ten, szczególnie w  pierwszych swych 
chwilach wymaga nadzwyczajnego natężenia i  sku
pienia wszystkich sił twórczych, które są w  stanie 
podźwig iąć młode Państwo Polskie na drodze j&k- 
najszwbszpgo rozwoju.

Uznając potrzebo zwrócenia twórczej pracy 
w  iimvch dziedzinach 4 to  w  jaHonajtaótaeyto cza
sie, wszystkich sił. k tóre f« tam koniecaae. Mini
ste r Spraw Wojskowych przystąpił do demobiliza
cji- korpusu1 oficerskiego. — te! olbrzymiej imłeTi- 
łektnafoej siły Narodu, którą dotychczas państwo 
zmuszone było zatrzymywać w  szeregach armiji.

iRtrasnercajfc stonniowo i W zależności od na
szego położenia polifraznsego kategorio oficerów, 
nodlegarących demobilizacji. Minister Spraw (Woj
skowych obecnie będzie uwzględniaj w  możliwie 
szerokim zakresie i  bez cgTCEirtMfnia wtoku ofice
rów, TeOćbMijeefe instytucji rządowych, Ikcmimal- 
nych. społecznych i pcyemvslowych. <mz udoku
mentowane podania oficerów i równorzędnych, 
którzy nie pragną służyć zawodowo w  szeregach 
armji. a  którzy wykażą kondecomość i  lużyteemeść 
ich pracy iw innych dziedzinach życia państwowe
go i społecznego,,

Wyciaczka. Komteja "Wycieczkowa Kola Aikn. 
temiic.kiego Po*l. Tow. Krajozn., podaje do wfedo- 
;ności ogółu członków, iż w  dniu 17 b. im., t. j. w 
najbliższą niedzielę, odbędzie się wycieczka do 
Królikami. Prowadzi kol, E. Tuezewakii. Bilety, 
oraz informacje w  lokalu Kola (Karćma 31), w 
-zw artki pnątki i  soboty między godz. 7 a  9-tą 
wiecz.

Z Towarzystwu Krajoznawczej*#. Komisja 
Wyciecakpwa Polskiego Towarzystwa Krajozmaw- 
czego ongamizuje w d^nu 17 kw ietidi wycdecaikę 
itoszą 1) do iRsszmnn. i 2) ua Stare (Mdasto.

Dnia 24 kwietnia odbędzie się półtoradniow# 
\wrteodk* do Tonmia i Bydgoszczy, pod przewod
nictwem p. J. Kołodziojraylka, Zapisy w  piątek i w 
robotę w siedzibie Towarzystwa (Karowa 31) rnię- 
•iaw 7 — 8 wlecz.
ZEBRANIA I ODCZYTY.

Kursy Iwmarentycane. Dn. 48 kwietnia jt b. 
o g. 6-ej wiecB,, w ioHoalui tVVars^amsteego Towa-

I nabożeństwo
Niapodiegła‘, — ^powszechną uwagę zwracał *« 
siebie twórca armji ochotniczej' i  ulubieniec stołe
cznej ludności, generał Józef Haller". Dalej opo
wiada taż sama „Mjrśl Niepodległa", jakoby pod
czas nabożeństwa przybyło z  Belwederu dwu adiu
tantów, którzy ,,zrobili wielką awanturę o to, ja
kiem prawem urządzono nabożeństwo..." I gdy * 
ambony kaznodzieja gtó^ 1 w domu bożym sławę 
obrońców Warszawy i rycerza Marji (niby gen. 
Hallera!—przyp- nasz); właśnie przed tym domem 
bożym jeden 'z owych adjutauiów, przeprowadza
jąc śledztwo, krzyczał, że muszą się skończyć rzą
dy żulikćw-".

Ten wyraz rosyjski, rzekomo użyty preez a-
djutanta, miał. zdaciem p. Ntemojewskiego, przy. 
eomnieć ..owe czasy, kiedy to podczas nabożeństw 
za duszę Kilińskiego, lub innych 'bohaterów naro
dowych wpadali do tej samej katedry żandarmi"... 

Wczoraj odbyła się, z racji powyższych opo- 
 r -----------------  -  , , .  - . . mieści wrawa. Przed sądem polowym stanął ppłk.

as?2  »: «»**,
Ijsńcika wygłosi referat o Francescu Nultu, a p. Jri- ^  się w ko scw  fart. 7o k. k.) i a
lja Dicksteinówua -odczyta' fragmenty a P°®Ił\a^u | zobeJiżeui® Adama hr. Zamoyskiego, oraz p. JuJj** 
Passo lego p. t.: „Ostatnia podróż’ w- przek 'adz.e; „ . j . -  530  k. k.)
własnym, który w  najbliższych dniach ukaże sto na toiioczKi (.a. 
druiriem. Koło przystąpiło do organdzowaaia bi- 
bljoteki i  czwtetoi czasopism włoskich.
W Y P A D K I .

(m) Złodziej w roli ochotnika-marynarza.
Do biura departamentu spraiw _ morskich przy ul.
Chałubińskiego nr. 3, zgłosił się jwkis mężczyzna, 
todeiący się za Jana Kom aro wski ego, przybs.fgo 

niewoli bolszewickiej, z um iarem  jakoby wstą
pienia, jako ochotnik, do m arynarki wojskowej.
W nocy „marynarz-ochotnik” zabrał (podczas snu 
podoficerowi marjroacki. Bronisławowi Kałistemu 
portfel, zaiwierający 32,000 mir. gotówką, driigie- 
mu podoficerowi — parę kamaszy, trzeciemu 
wreszcie żołnierzowi — czapkę, spoduie 1 kurtkę, 
poczem z łup era zbiegł.

życiu licznych przezroczy, objaśni powstanie . 
zwój form sztuki starochrześcijańskiej, łacińskiej 4 
biaańtyjstdej. Bilety w Muzeum.

.^Sfow'acki i Krasiński wobec Kwestji spofe**- 
nej“. Jutro o g. 8  w. odbędzie się sak Tow. hy- 
gieuicsnego (Karowa 31). odczyt prof. Marjaua Ta
deusza Lubeckiego u. t.: ^Siowaciki i Kras: nszJ 
wobc® kwesitji społecznej'*. Bilety w cenie 25 mau 
do nabycia przy wejściu.

Ż Kola polsko-włoskiego im. Leonarda da 
Vinci. Na ostatniem posiedzeniu sekcji* literack ej 
Koła, wiceprzewodnicząca za rządu. p. Julja D-icik- 
steiuówna referowała działalność instytutu propa
gandy włoskiej (Instiituto per 'la propaganda delila 
ónltura itałiana), który zwrócił a ę  do Koła', aby 
przy jego pomocy rozwinąć akcję w Polsce. Nadto 
organizujący się w Rzymie Instytut dla Europy 
M jchodniej (Instituto ped 1 (Europa Orie.ilale), 
którego celem jost wyrcbiić 'kontakt naukowy i h- 
teracki z krajami niedostępnemu Włochom ze 
względu na język, wyraził pragnienie zaznajomie
nia się a manka i  twórczością polską. Na podwój
ny apel, Kolo przystąpiło do nawiązania fs.lrnajfr.i- 
ślejęzych stosuńiców z obyd'woma Instyłutaim. Na 
najibliżazóm' posiedaetniu) Sekcji, na które^ prdsziecM

Sad pod przewodnictwem gen. Suszyńskiego, 
wysłuchawszy, jako świadków: . mim. gen. Sosn- 
kowskiego por. Mościckiogo, rotm. Niżałcwskiego, 
Adama hr. Zamoyskiego, Jul. Jciłoczkę z pełno
mocnikiem jego. adwokatem Kijenskiim i im. — ©■ 
skarżenie oddalił i ogłosił wyrok, uniewinniający 
ppłk. Wdeniawę-Długoszewskiego.

Obronę wnosił adw. Pasch ?.lski.
Tak więc okazało się, iż cały sk.atoda'1 byl 

bajiką, rozdmuchaną przez klikę, robiącą w ze
szłym rołcu nastrój hallerowski. Najzaibawmiejisza 
jest to, i® sprawę spowodowała nadzwyceajaa 

Adama Zamoyskiego. Widać wrań-  . , obrażliwość p.
(m) Arnsztowahio Itomisarza. Władysław B re-. ^  -względem bardzo sdę za-
- J - :—  *>« ^ tray5a 'b0 w  ^jjaśach, gdy żandarmi wpad«R do

katedry, p. hrabia (nietoywająey zresztą, wówrca* 
na mabożeństwadi za dusze bohaterów narodo
wych) miał skórę dość grubą. Oto r a n  fedwego, 
gdy w* klubie Myśliwskim podał palto Skałtenowt, 
zwrócił się do tor- Zamoyskiego kap. Żerebkow: 

A może i mnie palto podaci Wied* ja  toóe (mo
skal".

Pan hrabia jednak nie skarżył go o obrazą,

■a podający się również za Kraszewskiego, był 
sWego czdsu wywiadowcą urzęd.u śledczego w 
War^/^wic, 1-eca Tst różm*© n-a dożycia SjiuiiboW’©. muę- 
dzv inaem i za łapówki w klubach karcianych, zo- 
-tał ąresżtówainy. Po odsiedzeniu aresztu prewen- 

Bireda irda'i) si’O na Krefsy, <^dzi€ w 
miast został wkrótce komisaraem urzędu eł«u- 

errego. W tvch dniach Kreda przyjechał do nie- 
wdiięcznej Warszawy. Nazajutrz po przybyciu, tu
tejsze «rzędv policyjmo-śledeBe otrzymały usty goń
cze W sprawie aresztowania komisarza Bredy, któ
ry przed' wyjazd*®1 do Warswvwy zrobił _ pewtne 
nadużycia z darami amerykańskiemi. Nadużycia tę 
'wkryto zaraz po wyjeździe Bredy. Na. skutek tych 
listów. Bred a zośtał aresztowany przez komisarza 
wydziału rozpoznawczego tutejszego urzędu śled- 

p  H. Zamdtoauga i przewieziony pod srlną 
eskortą do mmejsca ostatniej służby i  przertępstwą, 
na IŁresy.

(mi) Ore je samochodowe. Samochód wojsko
wy mir 1018. jadący z  nadm ierną szybkością pnzie* 
uh Sierakowska przed domem nr. 1. przejechał 
9?-l®tmi®go Nuehiimę Widemmama, kupca 0 Białe
gostoku. Lekarz pogotowia stwierdziwszy ciężki® 
ootłuczenie g’owy, przewiózł 'Widermana w  stania 
ciężkim do ciotki jego, przy ul. Nowolipki nr. 23. 
Samochód tnmlknął.

—. Na rogu irfl. Dz-kiej 1 Nowolipek, samo
chód najechał r a  14-1 etniego ’ Franciszka Pardaja. J 
l,ekaira pogotowia, stwierdziwszy pottuczeni® nóg, 
przewiózł chłopca do domu.

(m) Napad rabunkowy. Na oŁ Siedleckiej, 
przy nasypie kolejowym,, został napadnięty przez 
10 złoczyńców szeregowiec kadry, żandarm polewy 
z cytadeli. Stefan Boruć. którego uderzono szczapą 
drzewa w  głowę, tak silni®, ie  pozbawili pjrzytoni- 
Acścd. oraz zadali nożem Tany cięte n a  szyi i bro- 
dzie. * Zrabowawisay następnie swej Ofierze płaszcz, 
rabusie uciekli.

(imi) ITdaremaione kradzieże. Do biura mini-

„Cezar I

Teatr, i Muzyka.
Z Opory. Dziś „Dama pikowa".
Teatr Rozmaitości. Dziś ostatni raz 

Kleopatra".
Teatr Polski. Dziś i  dni następnych 

Hobbs" . , _ _
Teatr Reduta. Dziś i  dini następnych .,Prce- 

chodzień' *
Teatr Maty. Dziś i dni następnych „Ci«rpM 

owoc".
. Teatr Dramatyesny. Dziś, ,po raz ostatni „Sio

stra Helena".
Teatr Praski Dziś po raz ostatni „Dobrną

skrojony frak**.
Teatr Powszechny, 

cza dziewczyna ".
Dziś po raz ostaitai „Uro*

Z Kenserwatorjun* Mazymaeg#. W niedzielę,
dnia' 17 kwi-etnia 1921 r., punktualnie o gad*. 12 
w południe, odbędzie się Pierwszy Koncert Pofc
.stoi®! kaipelai ludowej, pod dyrekcją prof. Stanisław
wa Kaowo. Słowo wstępne ,j0 pteiśaii ludowej’" wy
powie Andirzej Strug.

Bilety -wejścia w  cenie po 160, 120. 100, 80, 
sterjum .rolnictwa! i  dóbr państwowych .przy ul. |gp  ̂ 50  mik. do uabyrta. w  kasie Konserwaterjuim
Senatórsikiej nr. 15(, za pomooąi wybicia szyby w cz^-sptkui H4 b. od 6—7 iwieca.. ora* w  dzied
oknie, dostali się złodzieje, zapakowali m aszynę, Jroncertu od -1% ratao.
do pisania ii zamierzali ją ńynieść, lecz 'będąc wi-1 y  wiectór Kazimiery Ryehtrrówny. 9tar*>
downie spłoszeni, pozostawili lup i zbiegli. ^ __ Iniem Sekcji literackie} Polskiego Khtbu Arty

nef-ro (Al. JcrozolimMtto 93) odtoędza# się V wi«-

I V wwibwr f -J  * •* rr iŁj# onmrmr

       1 I C.-CC t '

^  > ; -j. £ s .m s W * g 2Ł ^  •’  * ?
•kłady na (krareadh dopetoiających maturolraych dla 
farmaceutów, n ie posiadających świadectw doj
rzałości.

Zgiosseiaia) przyjmuje biuro Tow. Farmeceir- 
tyeznego. ul. Długa nr. 16, od- gocla. 9-©j do 3-®j 
po południu.

Wykłady hłatorji sztuki dla. sikóf. PLerwęzy

kiedy wtożył rękę -do 'kieszeni ubrania komiwoja
żera. Chi la Muszka Perlą z ul. Elektoralnej nr. 3,

Z sadów.
Echo awantury w kościele.

 ___  .  . . 'D nia 29 sierpnia r. z. odibyły się W paru ko- ^  t ___
* sysUwnatyczl.iycto wykładów bnrtorji sztuki ; sdołach (między mierni! i' w  katedrze) naibożeń- j cetarii Tow. Hygiemiczaęgo

caór K. Rychterójmny w sali P. K. A. w  niedaielę, 
17 to. 'in., o god*. 8 wiec®. Programv wfoceoru ea- 
wierać będzi® pronę Żeromskiego , Sieokiewic**, 
.poematy 'Kasprowicza, Staff*. Makuszyński-®# j  
Tuwima.

Ostatni wbcWr B*y‘* odbędzie «ię iw Biedzi*.
łę, 17 b. m-, O gedz. 8 wtiecz.. w sali TV>wi. Hygte- 
nićzmego w wykonaniu pip.: Solskiej-Grosserow*), 
Strońskiej, Jaracza i Muszyńskiego. Bilety w księ
gami Wemdeg® i  S-ki, Krak.-Przedm.. ora* w k*ta

„Polish Economic Bulletin"
Wydawnictwo miesięczne

P a lik o -a n g la lsk it, b iura prasow ego  P o se lstw a  P o lsk ie
go w Londynie,

opiekujące się polskim eksportem I Importem, niezbędne dla wszyst
kich. pragnących nawiązać bezpośrednie stosunki z flnglją.

Nabyć można we wszystkich księgarniach, kioskach kole
jowych Tow „Ruch"" i t. d.

t;a Polskiego H l p  E l w l m n i  o
M arszałkow ska I0S m . 5, te l. 240-28.

P ięk n ą  p łeć
kto chce mieć, niech używa 
tylko T o r m e w ty lo w o  m y  

d ło  k s-  K neippa
Usuwa: piegi, opaleniznę,
pryszcze, w ągry i liszaje. 
Prawdziwy tylko z  podpisem  

R. M łodarskj.
Żądać wszędzie.

n o t n a n  W ło d a r s k i  i S -k a  W a r s7? w a ,  M o w o k a r ’ii»‘li®lca 1.

W y s z e t l ł  N p .  7

S tos bielalatfisw
D o  n a b y c ia  w  A dm in is tra c j i  „Robotnika"" W a r e c k a  Nr. 7. 

C e n a  po jed . n u tn e rn  10 M k.

Za prawdziwie koleżeńską pieczołowitą opieką i po
moc lekarską, udzieloną żonie mojej, składam niniejszera 
koledze

ZisiHlii Efiieliiani
moje najserdeczniejsze podziękowanie.

D r. B. A jz e n sz ia t .
Warszawa, 14 kwietnia 1921 r.

Dr*. J e ln ic k i
C h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y 
c z n e  10—1 i 5—7. P anie 1 -2 .  
N o w o g ro d z k a  22. Telef. 70-43.mm sługi potrzebne.
Zgłaszać się: Państwowy Urząd 
Pośrednictwa Pracy, Plac Ware
cki 8, Oddział młodoctanych.

10 mćskie nowe Mr. 27 
lldlllu 16 okazyjnie do sprzeda- 
nla Mylna l l a —26 od 4—7.

solidnych wielki wybór. 
Okazyjna wyprzedaż—naj

taniej! Szpitalna 4*.
tlllJSrTS tokarzy. operatorów
u lljju iif, na gryzarkl do wyrobu
narzędzi poszukuje wytwórnia na
rzędzi Stowarzyszenią Mechani
ków w Pruszkowie. _______

W n i i i i !  kcstjumy, płaszcze* 
kowerkotowe. sukienne, bostono
we. szewiotowe oraz wyprzedaż 
sukien, bluzek, spódnic za bez
c e n .  Pracownia Br. Unkiewicz, 
Hoża 54 telefon 121-71.

binokle, wyroby gu- 
mowę, pąsy rupturo- 

we, noże Guette. Najtaniej bo 
w pod worz u Jerozolimska 47.

najtaniej ze 
, składu poleca

Mieczysław Poznański w Warsza- 
wle. Marszałkowska 72. tel. 51-65.

do wszystkiego z dob
rem! świadectwami za

raz potrzebne Mylna l la —26 od 
4 - 7 .

doskouaty portret 
i  foto^rafji „Zjed-

uuczeni^ portreciści** Złota 16

Olalaij.
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